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„0 Rzeczyspolitej. jAsikowcy aT- 
ję ów pragną, jak widać, tak gruntow- 
dj. APTAWIĆ Rzeczpospołitę, żeby prze- 


A istnieć, ustępując miejsca monarchii. 
Gdy przed uchwaleniem konstytucji u- 
| zwaty się w prasie enideckiej tego ro- 
fu artykuły, było to z punkta widzenia 
ego rzeczą dopuszczalną, Inaczej je- 
ma się sprawa obecnie, gdy konsty- 
„Ja obowiazuje w całej Polsce, a wiec 
iet w Poznaniu, i gdy zgodnie z tekstem 
a iucji, zmiana jej mastapić może 
normalnym Sejmie. 
czasem niejaki B. O. pozwala sobie na 
> oto powiedzenie w gazecie poznań- 
„l: „Republika staje się u nas parodją, 
AS z tą zabawą skończyć, o ile nie chce- 
4 zaprgepaścić naszego odrodzonego by- 
Państwowego". Jest to wyraźne wzy- 
i io do obalenia . istniejącego ustroju. 
iskie, nie reagujac na tego 
bolszewizm z prawicy, przez to sa- 
Nz pojęcie o praworządności, 
podobno migdzie nie jest tak umiło- 

i AEN jak w Poznańskiem. 
Nie będziemy się długo rozwodzili nad 
li | 
Ninę p ami zwolenników monarchji. Za 
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Ligodki, jak B. O. powołują się na 
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igockiego „forma konstytucyjno - mo- 
stycznych rządów stokroć  bandziej | 
DBA no duchowi narodu polskiego, a- 
l najbardziej idealna republika”. P. 
ra wręcz wali w czytelnika: „Polska po- 
mojpuie E orii bo- naród polski jest 
o styczny” i potrafil naszym  usta- 
om, że nie rat 
iro swa wole narodu“, kitóry wskutek | 
Skazany jest na wieczną anarchję ina 
ikiwania drogi zbawienia, leżącego 
ie w monarchii. 
nudno się spnzeczać z tego rodzaju 
zemiami. Ani p. Ligodki, ani p. B. 


| 


a a wy e ia a O Zie zz r w Ę 


„wczuć się W, | 


Warszawa, Sobota 2 Września 1922 roku. 
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podezas nadchodzących wyborów. 


mu nietylko w Polsce, lecz także w Niem- 
czech, Francji, emigracji rosyjskiej (1) 
it d. Przytem p. B. O. tak odezuł „du- 
cha“ Niemiec, że twierdzi, iż „zwyciężome 
Niemcy, rczumiejące, że źródło ich niemo- 
cy leży w ustroju republikańskim, monar- 
chizuja sie w coraz szybszym tempie". 
Wynikałoby stąd, że „duch“ narodu 
polskiego jest taki sam jak i „duch“ Niem- 
eów, «o jest niezgorszą mekomendacja dla 
autora „naredowego', widne z Poznań- 
skiego. Ale twierdzenie B. O. co do 


Niemiec jest równie TODS, jak co do. 


„ducha“ polskiego. Słabość Niemiec wca- 
le nie pochodzi z ustroju republikańskiego, 
lecz jest wynikiem wojny  pnzegranej i 
ciędkich warunków ekonomicznych, w. ja- 
kich kraj tem żyje. Olbrzymia więkiszość 
narodu bynajmniej też nie „rozumie* we- 
diug p. B. O., lecz kilkakrotnie już udare- 
munita zamachy monarchistyezne. A zresz- 
ta, gdyby nawet tak było, jak twierdzi p. 
B. O., czyż obowiązkiem Polski nie byłoby 
przeciwstawić się ze wszystkich sił możli- 
wości odrodzenia monarchji w Niemczech, 
a nie cieszyć się z tej możliwości? 

Ale p. B. O. nietyłko się cieszy, lecz 
zaleca Polsce w imię samoobrony również 
zaprowadzenie monarchii, która jedynie 
zdoła sie oprzeć monarchji niemi ieckiej i 
rosyjskiej (bo rosyjski „duch“ też jest mo- 
nanchistyczny). t 

Jak widać, p. B. O. odczuł „ducha“ 
wstecmiciwa polskiego, któremu pilno 
zbratać się z wstecznietwem międzynaro- 
| dowem, nie wyłączając niemieckiego jun- 
kierstwa, byle pozbyć się znienawidzonej 
demokracji. 


Jest to niezmiernie ciekawy objaw: 
nikt tak na Polskę nie sara i nie narze- 


| ka, nikt nad nia tylu łez krokodylich nie 


wylewa, nikt talk nie załamuje rak nad jej 
| przyszłością jak właśnie reakcja. Czuje 
ona, że dzięki olbrzymim przemianom, ja- 
kie zaszły na świecie po wojnie i wskutek 
wojny — grumt usuwa się jej pod. nogami; 
widzi, że z każdym dniem staje się zbyte- 


` czniejszą, staje się zawadą w życiu rozwi- 


AE: nie pisza, jak oni zbadali i wyczali | 


y Aroa, narodu, jakimi posługiwali „się 
by ami i metodami. Z równą racją mógł- 
Polski powiedzieć, że „duchowi“ narodu 
ha lego odpowiada nie monarchia kon- 
aj Una — jak chce p. Ligocki — lecz 
styczna, lub zgoła republika rad 
i włościańskich. 

k Pozostawmy tedy na uboczu „ducha“ 
„(U polskiego i stwiendźmy, że taki p. 
= aile „kichowi” monarchistyczne- 


jajacego się państwa. Stąd tęsknota do 
. przeszłości. 
P. B. O. wyraźnie pisze: 

„Rządy pozasejmowe okazały się słabe i bez- 
radne wobec wzmagającej się anarchji i par- 
tyjnictwa, a przyszły Sejm wiele lepszego nam 
nie rokuje. I oto mimowoli musimy się ogląd- 
nąć za jakimś stałym punktem oparcia dla na 
szej zagrożonej państwowości, za jakiemś o- 
gniskiem, dookoła którego grupowały się wszy- 
stkie, rozproszone dotychczas i niewykorzy- 
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,no-obszarniczy stan posiadania, a będzie- 


b , my mieli dokladny obraz „tęsknot* naszej, 
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| oraz międzynarodowej reakcji. 

Przy tej sposobności warto podkreślić 
dwie rzeczy. Reakcja nasza, rzekomo za- 
kochana we Francji po uszy, kocha właści- 
wie tylko Francję dawną i Francję oczeki- 
wana. Lubują się awanturnikami monar- 
chizmu ae pęta ale nienawidzi Fran- 
cji urzędowej, Framaji is. lu:ej. [Woli mo- 
narchizm pruski, ańiżeli demokrację fram- 
cusiką. Zamyka oczy na to, że wojnę ostat- 
nią wygrała republika francuska, a prze- 
grała monarchja niemiecka, bo tak dyktuje 
interes klasowy. 

A drugą sprawą, godną podkreślenia 
jest to, że endecia znowu podejmuje agita- 
cję na rzecz monarchji, ale czyni to wsty- 
dłiwie, w organach nie partyjnych, lecz 
zbliżonych do siebie. Zwłaszcza w atmo- 


sterze poznańskiej chwast królewski mo- na). 


Sprawy wyborcze. 


KALENDARZ WYBORCZY. 

W dniu dzisiejszym rady śminne win- 
ny dokonać wyboru trzech członków ob- 
wodowych komisji wyberczych. 

BŁĘDY W KALENDARZU WYBORCZYM, 

Według informacji biura generalnego komisa- 
rza wyborczego, okazuje się, iż do ogłoszonego ka- 
lendarza wyborczego wkradły się pewne błędy, 
wskutek czego w najbliższych dniach ma nastąpić 
odpowiednie sprostowanie. 

ZASTĘPCA GENERALNEGO KOMISARZA, 

P. Jan Dembiński, sędzia sądu najwyższego, 
mianowany został zastępcą generalnego komisarza 


wyborczego. 
OKRĘGOWI KOMISARZE WYBORCZY. ' 


W uzupełnieniu notatki podanej w numerze 
środowym, zamieszczamy nast, pełny wykaz mia- 
nowanych przez ministra spraw wewn. komisarzy 
przy okręgowych komisjach wyborczych: 

Nr. 1 w Warszawie, Józe oldenhawer, urzęd- 
nik V stop. służb. w Komisarjacie Rządu. 

Nr. 2 w Warszawie, Stanisław Okulicz, staro- 
sta warszawski. 

Nr. 3 w Siedlcach, Jan Tłuchowski, naczelnik 
wydz, urz, wojew. w Lublinie. 

Nr. 4 w Ostrowiu, Władysław Dąbrowski, sta- 
rosta w Ostrowiu 

Nr. 5 w Białymastokk, Żygmańk Kmita, starosta 
białostocki, 

Nr. 7 w Łomży, dr. Józef Żak, urzędn. VII 
stop. sł, w starostwie łomżyńskiem, 

Nr. 8 /w Ciechanowie, Włodzimierz Wyszkow- 
ski, starosta ciechanowski, 

Ra Eng 9 w Płocku, Wacława=Podwiński, starosta 

Nr. 10 we Włocławku, Adam Olszewski, staro- 
sta włocławski, 

Nr. 11 w Łowiczu, Jerzy Kowaczewski, urz. 
VII st. sł. warsz. urzędu wojewódzkiego, 

Nr. 12 w Grodzisku, Anteni Czaykowski, sta- 
hang = błoński. 


Nr. 13 w Łodzi, Stanisław lżycki, komisarz 
Rządu na m. Łódź. 
Nr. 14 w Łodzi, Antoni Remiszewski, starosta 


pow. łódzkiego. 
Nr. 15 w Koninie, Jan Augustowski, starosta 
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ski i in. momiętnie żądali króla dla Polski. 
Dziś, w okresie'wyborczym, nie można 

głośno objawiać swych uczuć monarchisty- 

cznych i dlatego kieruje się te uczucia do E 


zaułka emdedkiego. Dziś „racja stanu“ wy- 
maga, aby zwaiczano z całych sił „dro, s 
władztwo”, które zagnieździło się w Beb 
wederze i dopóki mie zasiądzie tam poma- 
zaniec endecki, panowie Zamorscy i No- 
waączyńscy będą „republikanami“. aż „do > 
pętania. Dziś panowie ci tylko viaja ś sk; 
bezeceństwa memarchistów niemi E 
wzdychają do faszyzmu. jA 
Ale niechno „duch narodowy”, t. i 
Ústecmictwo endeckie, zwydieży przy wy-- 
borach, a natychmiast usłucha wezwania 
p. B. O. i skończy z zabawą w republikę. A 
Wiedy (też można [będzie rozwiązać 
„Lige Obrony Konstyliueji*, zdobiącej ESA 
Chazjednar'u (popularnie ET i Ch-je- 


At 16 w Koliszu, Marjan Rembowski, starosta MA 
aliski a 
Nr. 17 w Częstochowie, Kazimierz Kiihn, staro- 
sta częstoch, > WISB 
Nr. 18 w Piotrkowie, Jan Hołyński, starosta 
piotrkowski, SĘ 
Nr. 19 w Radomiu, Zygmunt Strzeszewski, sta» — 
rosta radomski. SE. 
Nr. 20 w Kielcach, Anatol Pawłowicz, papę. 
nik starostwa kieleckiego. pag 
Nr. 21 w Będzinie, Aleksander Trzciński, sk U 
starosty na pow. będziński, 4 
Nr. 22 w Sandomierzu, Marjan Węgleński, +- 
rosta sand, Vo 
Nr. 23 w Wierzbniku, Czesław Kowalski, A E 
starosty na powiat iłżecki. KW 
Nr. 24 w Łukowie, Michał Słomiński, starośta A 
łukowski. kz 
Nr. 25 w Białej Podlaskiej, Józet Rudaścki, 
star. na pow. bialski, 
Nr. 26 w Lublinie, Walery Baraniecki, starosta 
lubelski. 
Nr. 27 w Zamościu, Adolf Krauze, p. o. star, 
na pow. zamojski. 
Nr. 28 w Krasnymstawie, Wacław Krzyżanow- 
ski, p. o. starosty na pow. krasnostawski. 


Nr. 29 w Tczewie, Wacław Dytkiewicz, "O s 
sta na powiat tczewski. 
6 E w Grudziądzu, Leon Ossowski, star. w 
rud u. usg 
Nr. 31: w Toruniu, Kazimierz Pestkowski, na- A 
czelnik wydziału urzędu wojew. w Toruniu, pięć 
Nr. 32 w Bydgoszczy, dr. Bernard Skwiński, - 
prezydent m, Bydgoszczy. 
Nr. 33 w Gnieźnie, Tomasz Łyskowski, PECS 
gnieźnieński. 
Nr. 34 w Poznaniu, Cyryl Ratajski, prezydent 
m, Poznania, i 
Nr. 35 w Aer u, Tadeusz Kłos, starosta tę: 4 3 
nańskiego wsc ZA 
RE Nr. 36 w Szamotułach, Bronisław Ruczyński, 
starosta szamotułski. R, 
Nr. 37 w c raid aria Schabenbeck-Sro- y- 
kowski, starosta ostrowski "48 
Nr. 38 w Hucie bzem Józef Potykia, 
starosta na powiat świętachłewi 
Nr. 39 s data tg, dr. ak Mildner, staro- 
sta na pow. katowicki, 
Nr. 40 w Cieszynie, dr. Franciszek Lerch, sta- 
rosła na powiat pszczyński. 
Nr. 41 w Krakowie dr. Tad. Chrząszczewski, 
urzęd, VII stop. służb. 


Nr. 42 w Krakowie, dr. Adam Bal, starosta 
akowski , 


ię Nr. 43 w Wadowicach, dr. Tad. Moszyński, 
| — starosta wadowicki. 


i Nr. 44 w Nowym Sączu, Tad, Kępiński, staro» 
|. sta nowosądecki. : 
i Koa Nr. 45 w Tarnewie, Czesław Żufłiewicz, staro- 
fg? 5 sta tarnowski. | 


SĄ Nr. 47 w Rzeszowie, Antoni Koncewicz, staro- 
- -sta rzeszowski. 
„BR Nr.,48 w Przemyślu, Emanuel Bocheński, sta- 
253 „ras Przemyślu. * i 
ae r 49 w Samborze- Stanisław Hawrot, staro- 
sfa samborski. 
Nr. 50 we Lwowie, Adam Karchezy, urzędn. V 
stop. sł, urz. wojewódzkiego we Lwawie, 
o, r. 51 we Lwowie, Roman Prokopowicz, urz. 
-= VI st. sł.'urz. wojew, we Lwowie. 
Ba Nr. 52 w Stryju, dr. Emil Golczewski, starosta 
| w Skolem. 
ad Nr. 53 w Stanisławowie, Zenon Głażewski, kię- 
= rownik starostwa stanisławowskiego. Ń 
|_| Nr. 54 w Tarnopolu, Czesław Fokhardt, staro- 
sta tarnopolski. è 
Bi. Nr. 55 w Złoczowie, Zygmunt Gronziewicz, sta- 
rosta złoczowski, ý 
38 Nr. 56 w Kowlu, Wacław Malanowski, starosta 
' . pow. włodzimierskiego. 
Nr. 57 w Łucku, Tadeusz Podoski, p. o. staro- 
.. sty ńa pow. łucki, 
EC Nr. 58 w Krzemieńca, Zygmunt Robakiewicz, 
-~ starosta pow. krzemienieckiego, 
fri Nr. 59 w Brześciu, Tadeusz Kowalski, kierow- 
= mik starostwa w Brześciu, 
TK Nr. 60 w Pińsku, Michał Galinowski, 
= przys. przy sądzie okreg. w Pińsku. 
Nr. 61 w Nowogródku, Józef Jellinek, p. o. 
ośródzki.- 


adw. 


o..Mr. 63 w Wilnie, Kazimierz Wimbor, p. o. sta- 
rosty grodzkiego w Wilnie. 
Nr. 64 w Święcianach, Stanisław Niekrasz, p. 
"0. starosty na powiat święciański, 
KOMISJE WYBORCZE W OKRĘGU .LUBEL- 
=|- SKIEGO SĄDU APELACYJNEGO. 

..- Dekretem generalnego komisarza 


A > wyborczego 
mianowani zostali i 


następujący przewodniczący i 
= zastępcy przewodniczących okręgowych komisji 
_ wyborczych na terenie Sądu apelacyjnego w Lubli- 
- nie, a mianowicie: 
> rąś kę r siedziba i saren prze- 
 wódniczący komisji—wice-prezes sądu okręgowe 
|. w Radomiu Stefan Bełżyński, zastępca paz zost, M 
oe — sędzia tegoż sądu Jan Palmrich, 
"38 a£ 20 — siedziba waz Bięża; przewod- 
= niczący komisji wice-prezes sądu  okręgow: w 
| Kielcach Antoni Szczepkowski, lepa dacia 
 niczęcego — sędzia tegoż sądu Kazimierz Bzowski, 
Okrąg 22 — siedziba ' komisji Sandomierz: 
przewodniczący komisji — sędzia sądu okręgowe- 
w Radomiu Jan Prokopowicz. zastępca prze- 
wadniczącego — sędzia oju w Sandomierzu Ed- 
ward Jeśman. 
| Okrąg 23 — siedziba komisji Wierzbnik; prze- 
i „komisji — sędzia sądu okręgowego w 
adomiu Henryk gs: dg | zastępca przewodni- ` 
— sędzia pokoju w Wierzbniku Bolesław 
Ma Ti: 


< Okrag 26 — siedziba komisji Lublin: przewod- 
niczący komisji sędzia sądu okręgowego w Lubli- 

ie Bogusław Osuchowski, zastępca przewodniczą- 
cego — sędzia tegoż sądu Alfons Głowacz. 
-> Okrąg 27 — siedziba komisji Zamość: t 
wodniczący komisji — sędzia sądu okręgowego w 
Zamościu Gustaw Gisgas, zastępca przewodniczą- 
cego — sędzia tegoż sądu Wojciech Przesmycki. 

| Okrag 28 — siedziba komisji Krasnystaw: 
| przew iczący komisji — sędzia pokoju w Kra- 
| snyme ie Kazimierz Sieklucki, zastępca prze- 
Jee (ot — sędzia pokoju w Gsrzkowie Stani- 
sław Talat - Kiełpsz. 

| -- Okrag 56 — siedziba komisji Kowel: przewod- 
| miczący komisji sędzia pokoju w Kowlu Ryszar 
i ski, zastępca przewodniczącego — sędzia 
okoju Wikter Tynowski. ` 
My. ag 57 — siedziba komisji Łuck: przewod- 
E ag 2A komisji — sędzia sądu okregewego w Łuc- 
Est ku adysław Grocholski, zastępca przewodniczą- 
_ cego — sędzia pokoju w Łucku Jan Peratiatkowicz. 
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Wellsa, Bulwera. Kiplinga — Niesa- 
- mowite opowieści. 
-Turniej trzech autorów, z których naj- 
= bardziej mi się podobał ten najmniej: zna- 
_ ny, Lytton Bulwer. Idzie o znany motyw: 
= strachy w odludnym domu. Wells reduku- 
_ je „strachy' ostatecznie tylko do gry wy- 
|  obraźni, Bulwer daje w końcu wyjaśnienie 
magnetyczne czy telepatyczne bardzo 
skomplikowane, bo jego „duch działa na 
odległość czasu. Ale to, co się wyrabia w 
opowieści Bulwera, sposób, w jaki: u niego 
| duchy się objawiają, przewyższa i Wellsa 
/ i Kiplinga. Ciarki chodzą po skórze. O co 
zaś głównie chodzi autorowi fantastyczne- 
- mu jako artyście? Nie o to, czy wierzy czy 
« nie wierzy w duchy, czy jest mistykiem 
__ czy nie, lecz o nowe i niesłychane motywy 
| plastyczne. 


J. A. Gobineau: Gamber Ali. 


Że Gobineau jest autorem  „odrodze- 
nia, sławnych djalogów histrycznych z tej 
epoki, to nas tu nie obchodzi. „Gamber 
Ali“ jest „historją perską” dość zabawną, 
= choć jej humor nie potęguje się ku koń- 
_ cowi i nie przekonywa. Zawszeć jednak 
_ warto widzieć, jak postacie egzotyczne, 
|. które zwykle znamy z bajek, poruszają się 
= _ w życiu pozabajkowem (a jednak dość ba- 
= jecznem), jakie są śmieszne i jak się kom- 
_. promitują. © 

Adol Dygasiński: Nowele (Jazda z 
Ziurdanką. Targaj. O groch przy drodze. 
Psia dola). 
|. Dzieje psów, chłopów, żydów miej- 
skich — namalowane pędzlem realisty, do- 
= kitnie.i uczciwie, często z rubasznym hu- 
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PSA. 0 AE PY C E 


ROBOTNIK”, sobota, 2 września 1922 r. 


Okrag 58 siedziba kofi a ec: 
przewodniczący komisji — sędzia sądu okręgowego 
w Łucku Witold Lunik, zastępca przewodniczącego 
— sędzia pokoju w Krzemieńcu Anastazy Toka- 
rzewski - Karasiewicz. 


LISTY PAŃSTWOWE, 

Na ręce generałnego komitetu wyborczego do- 
tychczas jeszcze państwowe listy kandydatów nie 
wpłyręły, Jednakże spodziewać się można, że listy 
te w dniach najbliższych będą przedstawione, tak, 
że posiedzenie państwowej komisji wyborczej na- 
stąpi około połowy września, (A, W.). 


RER E POREDA A ae I N A AN D A EDR 


Partyjny rach wyborczy. 


Szczuczyn Łomżyński. 
(Korespondencja własna), 


W dn. 27 sierpnia odbył jie w naszem mieście 
pierwszy wiec przedwyborczy, zwołany przez P, P. 
S. Ulica Kościelna zapełniła się. tłumem, złożonym 
przeważnie z robotników i gospodarzy pobliskich 
wiosęk. Przemawiało kiłku mówców, między inny- 
mi tow. dr. Czarnecki z Łomży, który napiętnował 
działalność w- Sejmie posłów prawicowych, ich 
wrogie stanowisko zawsze, ilekroć idzie o poprawę 
bytu, lub podniesienie moralne robotników. Następ- 
nie mówca scharakteryzował działalność posłów P. 
P, S$. walczących niezmordowanie o prawa ludu 
pracującego, oraz ostrzegał zebranych, aby przy 
obecnych wyborach nie dali się otumanić tym, kto- 
rzy przed 3-ma laty występowali z hasłem „Bóś 1 
Ojczyzna”, obecnie zaś agilują pod szumną nazwą 
„Zw. Chrz. Jedn. Narod.”. 

Zebrani przerywali mówcy oklaskami, tylko z 
gromadki, skupionej około miejscowego ks. pro- 
boszcza, a złożonej przeważnie z bigotek i służby 
kościelnej, wśród której prym trzymała organiści- 
na, dolatywały od czasu do czasu wrogie okrzyki. 

Reakcja znalazła, jak zwykle w takich wypad- 
kach, obrońcę w osobie ks. proboszcza, który sta- 
rał się osłabić zarzuty, stawiane jej przez mówcę. 
Wskazywał on na „wielką' Pracę społeczną księ- 
ży i starał się przekonać słuchaczów, że socjalizm... 
to bolszewizm, tylko nieco inny. Mdłe przemówie- 
nie księdza, które nikogo nie przekonało, spotkało 
się z należytą odprawą tow. Czarneckiego. Następ- 
nie na uwagę zasługuje przemówienie ob, Bocewi- 
cza, który przekonał zebranych, że nie cała miej- 
scowa inteligencja idzie na państko - księżowskim 
pasku.. | 

Ob, Bocewicz, jak sam stwierdził, był podczas 
poprzednich wyborów zagorzałym zwolennikiem 
endeckiej listy, później, gdy przyjrzał się postępo- 
waniu endeków, którym idzie tyłko o własny inte- 
res, zmienił przekonania i teraz wzywa zebranych, 
by się nie dali przez endeków oszukać, 

Zebrani z entuzjazmem poparli wywody tow. 
Czarneckiego, > 


Inowrocław, 
(Korespondencja własna), 


Ogromną zmianę w stosunkach  inowrotław- 
skich wywołało zorganizowanie tutaj klasowych 
związków zawodowych, głównie Z. Z. K. i Zw. zaw. 
rob, rolnych, a* następnie Zw, zaw. metalowców. 
Równocześnie z organizacją zawodową powstała w 
Inowrocławiu organizacja P, P, S. ; 

Zarówno organizacje zawodowe, jak i poli- 
tyczne, rozwijają się naprawdę niebywale, Najlep- 
szym dowodem potęgi P. P. S, w Inowrocławiu był 


i 
| 
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A5 
miejscowy komitet P, P. S. Wiec zgromadził conaj- 
mniej 2600 (dwa tysiące sześćset) osób, wielka sa- 
la przy ul. Dubienki nr. 12 była zapełniona, zebra- 
ni tłoczyli się przy drzwiach i na balkonach;-Znaj- 

| dujący się przypadkowo na wiecu towarzysze z 
Kongresówki byli poprostu zdumieni tem, co wi- 
dzieli w Inowrocławiu, okrzyczanym jako forteca 
endecka, 

Endecy postanowili rozbić ten pierwszy ofi- 
cjalny wiec P, P< S, W tym celu przysłali na wiec 
kilkudziesięciu swoich ludzi, między innymi, pro- 
fesora gimnazjalnego  Jagielnickiego, przywódcę 
tutejszego Zw. Lud.-Nar. Ale plan endecki się nie 
powiódł. Nastrój zebranych był podniosły, a nie- 
fortunni endecy taktowi przewodniczącego, tow. 
Zagórskiego, zawdzięczają swoje bezpieczeństwo, 
gdyż kilku z rozgniewanych robotników brało już 
kije do ręki. | 

Pierwszy zabrał głos tow. Kronenberg, który 
omówił ordynację wyborczą, a następnie wykazał 
wszechstronnie dlaczego robotnicy powinni w dniu 
5 listopada oddać swe głosy na iistę P. P, S. W 
końcu tow. Kronenberg  napiętnował zbrodniczy 
strajk rolny Z. Z. P., który spowodował 8 ofiar w 
ludziach. 

Przemówienie swe zakończył tow, Kronenberg 
okrzękiem: „Niech żyje socjalizm”, entuzjastycznie 
podchwyconym przez zebranych. 

Po referencie zapisało się do głosu kilku en- 


na P. P, S, i całą lewicę. Dzielnie sekundował ende- 
kom enpeerowiec  Góralewski, który specjalnie 
przybył z Bydgoszczy, aby wiec rozbić razem z en- 
«lekami. 

Wybuchła wrzawa, która trwała do czasu, pó- 
ki endecy nie opuścili mównicy. Robotnicy, oburze- 
ni. ohydnemi oszczerstwami endcków,/ żegnali ich 
gromkim okrzykiem „precz”. Mówcom endeckim 


wi rząd p. Ponikowskiego. 
i ra robi wrażemie nijakie. 


i 
| 
deków, którzy w znany, oszczerczy sposób napadli | 


| 
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odpowiedział dobitnie tow. Zbigniew Dylion. Jesz- ' 


cze podczas przemówienia tow. Dyliona, endecy, 
widząc, że im się zamiar rozbicia wiecu nie po- 
wiódł, opuścili salę, co skonstatował następny mów- 
ca, tow. radny Kronenberg. 

Jednomyślnie tchwalono tezolucję, że zebrani 
w dniu 5 listopada będą głosowali na listę P. P, S. 


REN a NO EA GE w ROADS U GEE JANE PRZEZ EEE 


Kalendar Se|MOWJ. 


Rok 1921. 

1 lpea Tow. Diamanid sprzeciwia 
się zamierzonetnu wprowadzeniu wolne- 
go handlu w przemyśle węglowym. Sejm 
przyjmuje jego rezolucję, wzywającą rzad 


do przedłożenia sprawozdania z państwo- „da es 
P si i e | nym sabatem złodziejstwa kupców i lich 


następnie na jej 


| 
| 


| ra pysk bestji kupczącei kagańca 


daleko korzystniejsza dla Rumunfi, aniżeli | 
dla Polski, która może być wciągnięta do ; 


wojny z Rosją na nzecz Rumunji, wreszcie 
sprzeciwia się sojuszowi z Czechami. 
Socjaliści głosowali. przeciw  konweB- 
cji. ; 

2 lipea, Większość endecko - łudow- 
cowa wbrew głosom i przestrogom socjali- 
stów uchwala wolny handel ziemiopłoda- 
mi. 


7 lipca. Ta sama większość przyjmuje 


wielki wiec w dniu 20 sierpnia r. b, zwołany przez ' ustawę wolnohandlową w 3 czytaniu. 


morem, a bez satyry, przywodzą każdemu 
na pamięć wieś — tę wieś, jaka dawniej 
była, a już nie jest.” Dzieła tego ostatnie- 
go klasyka wsi (Reymont jest już inny) 
są zarazem dokumentem przeszłości. 


Gustaw Daniłowski: Nad urwiskiem. 


4 

Wybór nowel nierównej wartości, pi- 
sa1za rozporządzającego wielkiemi napię- 
ciami uczucia. Laureat” maluje los am- 
kitnego poety, który chcąc napisać dramat 
o swoich zawodach literackich powiesił się 
„na próbę" — a przez pomyłkę, czy w 
przystępie oblaąkania, naprawdę, Pociąg do 
aka i sznura zalatuje trochę ewersow 
sensacją. Ale nie wiem, dlaczego ten poe- 
ta ma być głupcem, a krytycy bandą zer. 
Jeżeli autor tak naprawdę wyobraża sobie 
literaturę, to smutne. „Rien nè va plus”, 
powtarza w małym formacie motyw „Sideł 
niedoli" Żeromskiego. Za to nowela tytu- 
łowa jest kapitalna: środowisko jakby Dy- 
gasińskiego lub Junoszy, ale zajadły i ci- 
chy konflikt między tchórzliwym Leiba, 
pilnującym swoich jabłek/ a niemową — 
pokraką, czyhającym na te jabłka, potem 
ich walka na urwisku pod krzyżem ma w 
sobie dziwną wielkość i urosła w symbol, 
Kończy zbiorek drukowana już dawniej 
nowela „Pan Jabot“ — tragedja człowie- 
ka porządnego i zapobiegliwego, którego 
jednak los przychwycił, przyczepiwszy się 
doń w postaci wrzodu i pociągnął w 
śmierć. Opis daremnej obrony grnębionego 
człowieka i stopniowej rezygnacji jest 
pierwszorzędny. „ 


Edward Ligocki: Komandor Sidi Nu- 
man zu Stollberg. 


Autor, który ma niezmiernie wiele 
ciekawego, egzotycznego materjału, lecz 
gdy przystąpi do wiekszych kompozycji, 
do zawikłań, nie dopisuje, podobnie, j 
Filochowski. Historje Stollberga,. bardzo 
sensacyjną i niezwykłą, załatwia właśnie 
tak samo, jak ten autor: w opowiadaniach 
retrospektywnych, nawet dość bałamut- 


aannemen aa e OC 


nych. Ale niezmiernie cennym jest „Rę- 
kopis z Hammerfest", wpleciony w tę hi- 
storje pamiętnik tułaczki sybirskiej, ope 
wiadający poprostu rz roste i wiel- 

że. AR et h z Nora lub Jac- 
kiem Londonem sarao się tu nasuwa. Tak- 
że dopełniająca nowela „Emigrant świad- 
czy © pełni narracyjnego talentu, któremu 
jednak zupełnie brak pogłębienia. Pasja 
ostatniego v, Stollberga do wiłczycy' pół- 
nocnej, pasja mająca w sobie więcej z bzi- 
ka lub ze sportu, niż z prawdziwej namięt- 
ności, może zabawiać kasyno oficerskie po 
12-ej w nocy i po 12 kieliszkach. 


Ignacy  Oksza-Grabowski: 
Salis. 


Granum 


Kilka opowiadań i nowel napisanych 
przez prawdziwego poetę, — każdy szcze- 
gół jest zajmujący, dowcipny lub wzru- 
szający, słownictwo wybredne. Tło swoich 
opowiadań potrafi autor oddać bez wiel- 
kiej fatygi, bo wśród akcji, — sceny miło- 
sne sa gorace, pikantne a urocze, zwła- 
szcza ta na wyspie „Słowików”', gdzie Ma- 
rysieńka, która niepotrzebnie wyszła za 
człowieką niekochanego, kończy przerwa- 
ną dawniej sielankę z człowiekiem kocha- 
nym. Zresztą kwestja moralności lub nie- 
moralności trójkąta małżeńskiego autorowi 
wcale nie przeszkadza. „Caroti' — karna- 
wałowa awantura wenecka czyli: co Carli- 
na i Niccolo musieli przebyć, zanim „na- 
koniec byli szczęśliwi' — śliczniuchne 
cacko. „Dlaczego nie odebrałem sobie ży- 
cia" — tu poznajemy, wymyślonego chy- 
ba? —- oryginała, żyjącego z ratowania sa- 
mobójców. „,Zbrodniarz* — tragiczna hi- 
storja na wsi: Grzela miał gołębie, a Ję- 
drzej kota, wskutek intryg żyda, Czarnego 
Kity antagonizm ich doprowadza do mor- 
du. Łańcuch motywów nie jest przekony- 
wujący, tendencja antisemicka bokami wy- 
łazi, ale wszystkie sceny są ciekawe zaa- 
ranżowane i opisane. 

Wogóle dotychczas. jedna z najlep- 
szych książeczek tego wydawnictwa. Ale 


miesiącu najobiitszym w żywność jest ot 
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'tych bogów i bożków na rzecz nowych 2%% 
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Pos. Wład. Grabski załeca uzd 
pie skarbu przy pomocy podwyższenia 
płat kolejowych i pocztowych, oraz cen 
wódkę. P 

8 lipca. Endecki pos. Adam ; 
ny jest przyznać się, że, będąc pogłem, ja 
ko dyrektor Banku Ziemskiego, organizo, 
wał „Orbis“ ij zawierał kontrakty z Mie 
Kolei. i 

Sejm uchwala dalszą emisję bankni 
tów do wysokości 118 miljardów. Socjal 
ści głosują przeciw. 

28 lipca. Tow. Reger piętnuje fab 
przemycenia do kom. spr. zagr. projekty 
umowy polsko - czeskiej tez pienwszegłj 
czytania, bez wiedzy Sejmu i prez. Witos£j 

Seim przyjmuje ustawe emerytalny 
przygotowana w. specjalnej podkomiefy 
dzięki staraniom tow. Moraczewskiego ! 
Smulikowskiego. Referat objął tow. Moj 
1aczewski, ponieważ endek Godek : 
się.  Poprawtki socjalistyczne upadly dzięj 
ki oporowi prawicy i ludowców. a 

27 września. Przedstawia się Seimo] 
Mowa premie] 


(D. c. n.). 
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Mały feljeto 


Z „RZECZYPO* 
SPOLITEJ". 

Wzrost kosztów utrzymania rodzinę 5 
pracowniczej, złożonej z 4 osób podnióś! 
się w ciągu sierpnia o 15,26 procent! Za 
tem automatycznie pójdą wszelkie płace * 
15 procent w górę, aby dostać się do kie | 
szeni kupców i paskarzy. A za miesią”| 
znowu i, tak dokoła Wojtek. JE 

Jak oszalałe perpetuum mobile pędzi to 
zaczarowane koło, ten taniec świętego Wł 
ta, do którego głuchym warkotem przygry 
wa dynamo fabryki banknotów państwa 
wych. Prasa państwowa tłucze już dzisiaj 
dziesięciotysiączki! Wszyscy już niema 
obywatele Polski są dzisiaj miljoneram 
bo w ciągu roku obracają mniej więcej miig 
jonem marek. Muliimiljonerów liczymy n4 
setki tysięcy, miljarderów na  dziesiąt* 
tysięcy. Co za „Ameryka” zwarjowansj 

Ten „taniec miljardów' przepowia 
dał w jednej z pierwszych swoich mów sej 
mowych Daszyński. Przed tym obłąka 


wiarzy wszech wyznań ostrzegał dziesiąte . 
razy w Sejmie tow. Diamand, klub nas 

składał wielokrotnie wnioski o założeniyą 
stru Napróżno! Doszliśmy wreszcie 44 
takiego szczytu szaleństwa, że w sierpnit 


dwa razy droższa, riż na przednówku! 

Tego absurdu potwornego nikt z gina 
cych pod walcem drożyzny nie może, mk 
chce pojąć ani uznać, Wszyscy czujemy! 
że z tem szaleństwem raz nareszcie trzeb. 
skończyć — ale do tego trzeba przyją 
punki widzenia socjalistyczny, bezwzg!ęć! 
nie wrogi i bezlitosny względem paskarji| 
kupiectwa, pośredników wszech  wyznażj 
przeciwko ziemiaństwu i bogatemu chłof' 


jest w niej także silna wola do błahośći 
czyli jak się to u nas mówi: do lekkość] 


Anatol France: Święty Satyr, Hóm 
czył St. Godlewski. 


Nie lubię Francea, — ta mieszani” 
uczoności, swawoli i poezji, ten scepły! 
cyzm, aplikowany tam, gdzie nie potrzeb 
już wogóle żadnego sceptycyzmu, kok! 
żowanie z chrystjanizmem obok zasługiwź 
nia sobie na ekskomunikę — to wszystk 
nie budzi we mnie respektu, Podziwiał 
tylko i zazdroszczę, że zdołał w swot 
marnym  gatuneczku stać się wielkościś 
ba, nawet zjawiskiem obfitem i czasem Z 
dziwiającem. 

Święty Satyr — to zestawienie jest ' 
sam raz charakterystyczne dla Franceś 
Rzecz rozgrywa się w pogańskiej jeszcź 
dobie chrześcijaństwa —- tej, z któ 
France tak lubi czerpać swoje temat 
(Wyspa Pingwinów). Ale zmierzch sť 


stał już przez innych poetów z wię 
godnością przedstawiony. France opowi? 
da swoją histerję, jak kawał, jak anegdo 
tę, — wpłata tylko momenty poetycz 
Tak samo kawalaste są i dalsze historvj89. 
z których najlepszą jest .„Kuólarz Nal 
świętszej Panny". Kuglarz wstąpił o 
klasztoru i nie ureiejąc inaczej uczcić MA*] 
ki Boskiej, pokazywał jej swoje akrob® 
tvczne sztuczki, a ona mu fartuszkiem © 
cierała pot z czoła. Idea nie nowa; zna” 
jest np. legenda o świętym pastuszku, któ 
ry czcił Boga przeskakiwaniem rowu, m9] 
wiąc za jedynm skokiem: „To dla mni’ 
Boże!", za drugim „To dla Ciebie!“ 4 
Tłómacz wymienia ‘swoje nazwis%9 
otóż należy mu powiedzieć, że nie de 
wymyślać nowotwory językowe, aby b 
dobrym tłómaczem, — cóż z nowotworó 
jeżeli potoczna polszczyzna  szwankuł 
Ale tak bywa z wielu naszymi tłómacza” 


| 
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"stwu. Seicwestr i kooperatywa, oczywiście | 


atywa uczciwa, której rachunki i 


manipułacje będą jasne dla każdego z: 
ka. srani Frankies i złodziei 


Za lichwę wielokrotnie domagał się 
tew. poset Malinowski w artykułach, dru- 
anych w „Robotniku” odebrania kon- 
cesji handlowej i ‘regge pea a ag Ale 
Że to pisał so-cja-lista, pko pot 
(mal minął bez echa, r. 230 
zpolitej'' jakiś eny Pr 
koma . F. pisze co następuje: „Kara kił 
uset lub nawet kilku ilku tysięcy (nałożona na 
lchwiarza) wywołuje tylko żart powszech- 
Dy wobec tego, że sprzedawca w ciągu je- 
dnego dnia stokrotnie nieraz og tẹ karę 
z kupujących i dalej robi swoje, jakby nic 
nie było. Zamknięcie skłepu lub odebranie 
sji, byłoby nietylko najwłaściwszą ka- 


łą ale i postrachem dla innych". 
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Szalbierz, ćwik czy — naiwny? Panie 
Erefie! A gdzież to pan bawiłeś, na jakiej 
planecie, kiedy to ks. Lutosławski, p. Skul- 
ski, ekscelencja Głąbiński, arcybiskup Teo- 
dorowicz razem ze wszystkimi księżmi po- 
Slami i nacjonalistami żydowskimi znosili 
Sekwestr, potem kontyngens, wreszcie u- 
chwalili wolny handel, który, jak to niezli- 
czone razy przepowiadaliśmy, doprowadził 
lurję kanaiji kupczacej do zenitu? Panie 
Erefie—ćwik z ciebie, rzucający przed wy- 
borami piaskiem w oczy, czy — naiwny? 
Jeśliś ćwik, szalbierz, oszust przedwybor- 
Czy, toś jednym z licznej gałerji nieuczci- 
wych „Cieczy Pospolitej". Jeśli 
jednak jesteś człekiem tylko naiwnym. to 
Zmień swe oburzenie w WE ZNA CO tyz ty ae Zaproponuj 


a) 


„ROBGTNIK”, schota, 2 września 1922 r, j 


mianowicie, ażeby od wsz kandyda- 
tów, których bedzie deri say i zachwalała 
, Rzeczpospolita" wziąć przed wyborami 
nne zobowiązanie, iż w razie wyboru 
dą w następnym Sejmie głosowali za 
twoim projektem, oraz za wszelkiemi pro- 
jek które drogą krótką i stanowczą 
wsadzą kaganiec na pyski kupiectwa wszech 
wyznań (tylko bez wykrętów, kochany pa- 
nie R. F. — kaganiec ten należy włożyć 
zarówno na --detwa gęby kupców żydow- 
skich jak katolickich i protestanckich — bo 
wszyscy oni jednakowo, solidarnie. w imię 
wsjatóch religii kradną, oszukują i fał- 
szują). Albowiem, mój ty Erefie, jak do- 
tąd. wszyscy pupile „Rzeczypospolitej ” w 
Sejmie, zawsze, wciąż bronili prawa kup- 
ców do wyzysku i ttrzyżenia spożywców, 
posuwając się aż do obrony trustu tytunia- 
rzy przeciwko interesom skarbu. « Jeśli te- 
raz przed wyborami będą tumanić i kręcić 
— weż pan od nich pw zobowiąza- 
nie w tym względzie! 

Wykorzenienie lichwy i paskarstwa a 
więc ustalenie wartości naszej marki na 
rynku wewnętrznym zależy również od cie- 
bie i od setek tysięcy skarżących się żało- 
śliwie i bezpłodnie spożywców. Co tu bia- 
dać! Czynu na częka — nie retorycz- 
nych blag „szubienicznych” Paderewskie- 
go. Jak sobie ościelecie, tak się wyśpi- 
cie. Jakich wybierzecie sat takie bę- 
dziecie mieli prawa. e ajcie od nich zo- 
bowiązań, bo inaczej będą Pisać przed wy- 
borami a w Simie będą dalej bronili kup- 
ców, sklepikarzy, kamieniczników, bankie- 
rów í fabrykantów. 


Zysław. 


Zatarg © atarg o Austrię. 


(Dokończenie). 


Pomysły Czernina to przedewszyst- 
kiem muzyka dalekiej przyszłości. Mają 
©ne duże jednak znaczenie dzisiaj z tego 
Powodu, że ułatwiają Włochom ie 
w Austrji specjalnego, uprzywilejowanego 
Stanowiska, że umożliwią im rozciągnięcie 
Politycznego protektoratu nad tem pań- 
Stwem. Taki zaś protektorat wzmocni nie- 
hybnie pozycję Włoch wobec Małej Enten- 

„a zwłaszcza wobec Jugosławii, z którem 
te państwem prowadzą Włochy bezwzglę- 

, chociaż dzisiaj jeszcze bezkrwawą 

ę o panowanie na Adrjatyku. 

Z tych powodów femeia propozycji 
x zmierzających do utworzenia związ- 

spodarczego włosko - austrjackiego 

nie nai wcale. Jedynie z powodów 
umatycznych, taktycznych, ze W mę 
Rh tem na Francję, śledzącą prze! bieg spo- 
hy w Weronie. podejrzliwie i z niepo- 
jem, ei kombinacja włosko - au- 
Strjacka może, w niektórych warunkach i 
okolicznościach, naprawdę przynieść pe- 
ne trwalsze korzyści również i Rzeszy 
p ieckiej, przesunął był Szancer termin 
zankretnego omawiania kwestji związku 
N nego na czas Pei, sesji Ligi 
arodów, ewentualnie po 6 ja omatycznem 
oknie gruntu na Zachodzie euro- 
plany Seipla nie 


1skam. 
Pomysły Czernina, 
były obce, rzecz zrozumiała, gabinetom 
Praskiemu i belgradzkiemu. Dlatego też 
Benesz radził gorąco Seiplowi czekać cier- 
sg Jecyzil. gba cad nie lekcewa- 
ej decyzji zgóry, przyrzekł oc 
Pieniężną, rychłą, byłe tylko tti Se- 
ętrzną potrzebę wiązania się Austrji z 
cechami. Dlatego też właśnie podkre- 
li}, że „kwestji środkowo - europejskiej” 
Nie należy rozwiązywać śwałłownie i przy 
Pomocy eksperymentów; dla Benesza bo- 
em unja celna Austrji z Włochami, to 
(prawdy niebezpieczny i wedi dla 
zechosłowacji eryment. 
Ale. jako polityk realny nie ograniczył 
d ył Benesz tylko do rad i przestróś, u- 
zielonych Sciplowi w Pradze, Niewątpli- 
e. premier czyski poruszał sprawę Au- 
ji i jej ewentualnego związania się z 
łochami na odbywającej się w tym. sa- 
= czasie konferencji czesko - jugosło- 
è ańskiej w Marjenbadzie, a to tem więcej, 
Sprawa ta jeszcze żywiej interesuje Ju- 


Na marginesie. | 
Pan Tromta-Dracki wracał z Sopot do 
ajej rodzinnej Szlacheckiej Woli i prze- 
stok na dzień — dwa zatrzymał się w 
Iracał, jak większość wracających z 

Sopot — spłukany do nitki. W Warszawie 
s zatrzymał się dlatego, że już w Sopo- 
a Jedności Narodowej miał wysunąć 
| dk ydaturę jego do przyszłego Sejmu z 
Tegu, w którym znajduje się majątek p. 


tomta.Drackiego. 
Pomimo tak ponętnych | horoskopów, 


jziedzic Szlacheckiej Woli nie tygo w naj- 


„Bszym humorze. Nie martwił go bynaj- 
ej przegrany miljonik. Był pewny, że 
Oroczne zbiory wielokrotnie stratę tę 
w ją, zwłaszcza po tem, jak ta kochana 
iększość sejmowa — nih jej za to Pan 
pis da zdrowie — uchwaliła zupełną bez- 


"AInośż ziemiańsko - chłopskiego paska. 


h doszły go słuchy o tem, jakoby Zwią-: 


| 
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gosławję. Tam też zrodzić się musiał po- 
mysł uprzedzenia faktu dokonanego austro- 
włoskiego fakt dokonany cze „ju- 
gosłowiański, pr przez zajęcie części terytor- 
jum Austrji, utworzenie korytarza, łączą- 
cego bezpośrednio Czechosłowację z Jugo- 
"E i terytorj ńst 
ajęcie zaś pasa jum państwo- 
wego austrjackiego przez wojska czesko- 
słowackie i jugosłowiańskie grozi poważne- 
mi komplikacjami, Włochy drogą przed- 
stawień „dyplomatycznych w Belgradzie 
starają się do tego nie dopuścić; w nocie 
złożonej bowiem wczoraj przez posła wło- 
skiego gabinetowi jugosłowiańskiemu, rząd 
włoski oświadcza, iż polityka włoska wo- 
bez Austrji polega na ścisłem wykonywa- 


niu traktatu, zawartego w Saint-Germain, 


że z tego odu Włochy sprzeciwiają się 
jakiemukolwiek  naruszaniu istniejącego 
stanu rzeczy, że Włochy wstrzymają się o 
powzięcia wszelkiej decyzji, póki nie poro- 
zumieją się ze sprzymierzonymi i zainte- 
resowanymi państwami, oświadczają w 
końcu. iż rokowania w Weronie miały cha- 
rakter czysto ekonomiczny. 

Sprawa zatem pomocy finansowej dla 
Austrji przerodziła się w otwarty zatarg 
pomiędzy Włochami a Jugosławją i Cze- 
chosłowacją o samą Austrję, o wpływy i 
możność wyzyskiwania tego państewka dla 
swoich celów. Konsekwencje takiego za- 
targu, o ile nie zostanie on załagodzony, co 
nie jest rzeczą łatwą i prostą, mogą być 
groźne dla pokcju w Europie, 

Kiedy na konferencii londyńskiej Szan- 
cer oświadczył, iż Włochy, w pewnych o- 
kolicznościach, będą musiaty okupować 
Austrję niemiecką, Lloyd George, przery- 
wając. oświadczył, że krok taki  śroziłby 
zaburzeniami wojennemi na kontynencie. 

Słowa premjera angielskiego przypo- 
mnieć sobie należy, w chwili, kiedy w myśl 
porozumienia marjenbadzkiego, Czecho- 
Słowacja i wię odst chcą przebić przez 
mur austrjacki korytarz, któryby łączył 
cha te państwa, należące do Małej„Enten- 
ty. 

Bankrutuj Austrja, prócz piel- 
grzymki ks, Seipla, wciągnięta zostaje w 
wir walki o panowanie na Adrjatyku, od 
którego przed trzema laty została zupełnie 
odrzucona. 

` J. Most. 


Nie to mu psuło humor. Niepokoiła go nie- 
pewność, czy wiadomość o jego przegra- 
nej w szulerni sopockiej nie przedostała 
się już do kraju i czy nie zostanie wyzy- 
awa przez jego przeciwników politycz- 
ny 


Zostawiwszy w hotelu kufry podróżne 
(zakupione w 1920 r. podczas inwazji bol- 
szewickiej), kandydat na narodowego po- 
sła wyszedł na miasto w tym celu, by, spot- 
kawszy tego lub owego znajomego, wyson- 
dować opinję. O jakże chętnie byłby go- 
tów jeszcze dwa miljcny stracić, byleby 
mieć tę pewność, że nikt nie wie o jego 
przegranej w jaskini sopockiej! 


Temi myślami zajęty kroczył Nowym 


Światem, gdy naraz wzrok jego padł na o- | 


kno wystawowe owocarni. Pan dziedzic 
stanął jak wryty. è 
Sen to, czy jawa? 
Tromta-Dracki przetarł oczy, 


| 
| 


zbliżył | 
do wystawy tak. że niemal posem ude- 
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rzył o szybę i radosnem uniesieniem po- | którą arbuz był zawinięty. I tu trzecia spo- 


rwany zawołał: tkała go niespodzi 
— rari „Ks. Cyrvl pretenduje do tronu rosyj- 
buzy! ACZEY: JAK, oz kocham at ‘piei „czyt e wielkiemi ak 
Kandydat na posła z lubością i roz- karaluchy literami wydrukowany Pe 
rzgwnieniów zzzydiądał się zaokrąglonym Pan dziedzic Po = w Tao 82 | 
kształtom tego kulistego, wielkiego, iście 
1osyj jskiego OWOCIL, który tyle miłych wspo- 
mnień w duszy wy 
— ŻZnasz-li ten tm gdzie arbuz doj- 
rzewa? — zadeklamował p. Tromta-Drac- 
ki i zcicha westchnał. 
`e Bez targów zakupił dwa pokaźnych 
rozmiarów egzemplarze, którze kazał nieść 
za sobą do hotelu. 
w | 


Po drodze przypomniał sobie, że w: 
ciągu krótkiego czasu już druga w tym ro- 
dzaju przyjemna niespodzianka go spoty- 
ka, Pierwsza spotkała go w Sengres, kie- 
dy koncertująca orkiestra miejscowa za- 
grała, „wyjątki z ulubionej opery "Ziz za 
caria“, A dziś znowu te arbuzy! 

Rozkrawając arbuz p. Tromta-Dracki 
mimowoli rzucił okiem na starą RA WI awe e T 


Panie anie Strońskii 3 


Rzeczypospolitej przed wygaśnięciem manda- 
tów poselskich; a) na żądanie Rady ministrów, 
poparte przez jedną trzecią ogólnej liczby po- 
slów, b) na żądanie przynajmniej 500 tysięcy: 
obywateli.” ] 

Jedynowładca, rozporządzający zawsze Z ła- ý: 


— „Żizń za carią", San 4 
dentem, wreszcie te CE nie rzecz s 
prostego przypadku... W tem coś tkwi... 
Może palec Boży w porę ostrzegający. wa 5 
nie zginęła, może i tamta jeszcze nie zgi 
nęła. 
Kandydat na posła przez godzinę bro 
jał arbuzy, jadł i myśłał, Myślał i jadł. 
Coś ważył nad czemś medytował i jadł 

Uporawszy się z arbuzami, coś postac i 
nowił gdyż zasiadł do biurka i napisał list. 

W liśsie tym p. Tromta-Dracki zawia- 


domił koge należy, że kandydatury ać 


przyjmuje. 
— Albowiem — myślał dziedzic po 


Ajabet a nie śpi, a najmilszą rzeczą, milszą 
nawet od zrbuzów, jest własna głowa, któ 
rej nie należy nastawiać. fi 


Roman Boski. 


P. Stroński, pedał rozstrojonego for- 
tepianu p. Paderewskiego nazwą 
„Rzeczpospolita, zdobywa się na krytykę 
P. P. S., która jego zdaniem nie dążyła ani 
do demokratycznej konstytucji, ani do po- 


koju z Rosją. 
Dowody? P. Stroński ma też „dowo twością 34-cią głosów swych popieczników, 
dy", Słuchajcie: móglby w ag chwili pozbyć się nie Em 


nego Sejmu. kt 
Tak vedia te PEER E dążenia 

konstytucyjne P, P. S., zapatrzonej w jedyno- 

władztwo, jak jakieś najbardziej WE 

stronnictwo” x 

Ob! . Kiepsko pan wypoczął na u e: 

pie, p. Stroński! */s Senatu zawiera podług 
| pana więcej demokratyzmu, aniżeli R da 
| Ministrów łącznie z % posłów sejmowych? 
Toż */; Senatu stanowi 66 senatorów, a di 
Sejmu 146 posłów. A Rada Ministrów w, 
wyrażająca wolę większości sejmowej? A 
Fanie Stroński, litości! żuk 
I komu tu mówić o dworskości? Panu, 
wyrazicielowi trójlojalności endeckiej 
bec Mikołaja II, Wilhelma II i Franciszk 
Józefa I? 
Ale najbezczelniej i najzabawniej 
' zwala sobie p. Stroński, gdy zarzuca 
S. popieranie wojny z Rosją. Pan ten 
sze (po raz setny zresztą): 

„Na wiosnę 1920, gdy sowiety zwróciły 
o zawarcie pokoju, P. P. S, nietylko najgorą 
cej popierała przewlekanie wojny wyprawą k 
jowską, ale nawet chelpiła się, że kroczy 
czele obozu wojennego, oraz wysławiając 
wojnę, a ten sam dziennik socjalistyczny, * 
ry dzisiaj taki jest pokojowy. zastrzegał dla 
P. P, S, dnia 19-go maja 1920 r, sławę pierw: 
szeństwa zgoła odmiennego: 

„Zaproszenie Naczelnika Państwa do Sej 
przypisać należy inicjatywie towarzyszy na > 
szych, którzy wystosowali do marszałka nastę: 
pujący list: Panie Marszałku!.. Upraszamy 
Pana o zaproszenie Naczelnika Państwa 
Sejmu, celem uroczystego powitania Go, i 
zwycięskiego Wodza w walce o wyzwolenie 
Ukrainy z pod obcego panowania... Za Zwią K 
zek Polskich Posłów Socjalistycznych (podpi. 


sy)“. 

Takie to było ówczesne nieprzewlekanie 
wojny z Rosją”. y 
Stwierdzamy: na wiosnę 1920 r. P.. 

S. była jedną w Polsce partja, która żąda 

| ła wszczęcia rokowań pokojowych z 

| i w najostrzejszy sposób atakowała rząd p. 

Skulskiego, nie wyłączając min. spr. 

Patka, za uderamnienie rokowań z p 

du Borysowa. P. P. S. walczyła wów 

jedna i jedyna, nawet wbrew komunis 

polskim. jak to stwierdził w broszurze s 


komunista Walecki, SW 
P. Stroński więc łże, jak to tylko on w 


jego współpracownicy potrafią. x 
Dalej. P. P. S. nietylko nie popierała 
wyprawy kijowskiej, ale znowu jedna je 
dyna wśród partji sejmowych przeciwsta- 
wiała się jej. Natomiast popierała tę wy 
prawę endecja, czemu dał wyraz p. 
szałek w Sejmie (patrz nasz „Kal 
sejmowy") oraz prasa endecka, która 38 
tydzień przed zdobyciem Kijowa wyważeić 
ła dodatki nadzwyczajne o zwycięstwie 
P. P. S. była i jest dzisiaj zwołała R 
ką Ukrainy Niepodległej i dlatego popie 
ła hasło wyzwolenia Ukrainy z pod ja 
‘bolszewickiego, gdy rozpoczęty wbrew Ę 
li P. P. S. pochód na Kijów uwieńczonw ja" 
stał powodzeniem. Dlatego też Zw. E 
S. nie chcąc dopuścić aby zwycięstwo woj 
polskich zostało wyzyskane przez ende 
na jej korzyść i dla jej celów imperjalisty- N 
cznych, zażądało od marszałka Sejmu za- A 
proszenia Nacz. Państwa do Sejmu, jako 
„zwycięskiego wodza w walce o wyzwole- 
nie Ukrainy z pod obcego panovat i 
O tem wszvsikiem przekonać się n 
każdy, kto zechce przerzucić stronice , 
botnika” z owych czasów. P. Stroński za 
popełnia oszustwo wobec czytelników 
do istotnego stanu rzeczy. i 
Wreszcie p. Stroński poraz trzeci, 
fałszuje słowa tow. Daszyńskiego, 
wiedziane na konwencie senjorów w. 


„Jak P. P. S. zaczęła budowę prawdziwie 
demokratycznego ustroju w Polsce, to opowie- 
dział jej czczony i nieomylny przewódca p. 
Piłsudski w mowie krakowskiej z dnia 29-go 
maja 1921 r.: 

„aPowołałem na prezesa ministrów oficera 
2-giej brygady, przytem kapitana saperów, inż. 
Moraczewskiego.. Na wszelki wypadek kaza- 
łem mu stanąć na baczność... Potem powiedzia- | 
łem mu: panie kapitanie, ma pan zostać preze- 
sem ministrów, ale pod trzema warunkami...” 

Jakież to jest bardzo... zachodnie!” 


Otóż, panie Stroński! Piłsudski nie | 
jest ani czczonym, ani nieomylnym prze- | 
wódcą P. lecz Naczelnikiem Pań- | 
stwa Rzeczypospolitej Polskiej, wybra- | 
nym na to stanowisko jednomyślnie przez 
Sejm Ustawodawczy w lutym 1919 r. Nie 
Piłsudski walczył w Sejmie o konstytucję, | 
lecz Zw. P. P. S. i tylko za działalność po- 
słów socjalistycznych odpowiedzialna jest 
F. P. S. Komu więc pan, p. Stroński, my- 
dli oczy? Co ma wspólnego walka "AB A 
P.S. w Sejmie z taką czy inną mową Pił- 
sudskiego, w danym wypadku zresztą ni- 
czem nie związaną ze sprawą konstytucji? 

Czy uważa pan, p. Stroński, Polskę 
za hotel Commodore (w Stan. Zjednoczo- 
nych), w którym kler koronował P: Pade- 
rewskiego na króla Polski, że tak ją znie- 
wążasz? 

Dalszy „dowód” p. Strońskiego: 


„Artykuł 46-sty naszej Konstytucji 
obecnie: ; 

„Prezydent Rzeczypospolitej jest zarazem 
najwyższym zwierzchnikiem sił zbrojnych Pań- 
stwa, nie może jednak sprawować naczelnego 
dowództwa w czasie wojny”. 

Ale przeciw temu brzmieniu, uchwalonemu 
przez większość, P. P. S. zacięcie broniła po- 
prawki jedynowładczej: . | 

„Prezydent Rzeczypospolitej rozporządza si- | 
łą zbrojną i jest jej Naczelnym Wodzem”. | 

Jednem słowem, skupienie władzy cywilnej 
i wojskowej w jednem ręku, czyli ustawiczna 
dyktatura wojskowa, jak w Niemczech cesar- 
skich, jako saczyt powamę naszych 
dworskich socjalistów”. 


s yai 


„Ta 


brzmi 


W ZMRZA m EO r eaa- 


mmn 


A to ci „daæmokrata" z tego p. Stroń- 
skiego! Prezyd. Rzeczyp. może być zwierz- 
chnikiem najwyższym sił zbrojnych, ale 
wara mu od naczelnego dowództwa w cza- 
sie wojny. Każdy człowiek o zdrowych 
zmysłach powiedziałby, że ten, co jest 
zwierzchnikiem armji podczas pokoju naj- 
lepiej nadaje się do kierownictwa tą armią - 
w czasie wojny. Tak, ale p. Stroński jest 
ciężko chory na „belwederomanję” i do- 
brze, że się przynajmniej dało utrącić Pił- 
sudskiego z naczelnego dowództwa w cza- 
sie wojny. Co innego, gdyby szło o Dow- 
bora, czy Hallera — wówczas „demokra- 
tvzm* p. Strońskiego wygladałby nieco 


inaczej. 
Jakicż to nieszczęście dla Polski, że 


podczas najazdu bolszewików naczelnym 
wodzem był Piłsudski. a nie mianowaniec 
rządu endeakiego z Poznania! Czyż nie 
ee było dla Polski, by przeżyła „Cu 

Wartą” zamiast „cudu nad Wisłą”? 
ie jeszcze dalej: 

„Artykuł 26-sty naszej Konstytucji nie po- 
zostawia prezydentowi Rzeczypospolitej do- 
wolnego używania tej ciężkiej broni politycz- 
nej, jaką jest rozwiązywanie Sejmu: 

„Prezydent Rzeczypospolitej może rozwią- 
zać Sejm za zgodą trzech piątych ustawowej 
liczby członków Senatu". 

Ale odrzucona poprawka P, P. S. zmierzała 
dò daleko łatwiejszego rozpędzenia Sejmu 
przez prezydenta Rzeczypospolitej; 

„Sejm może być rozwiązany przez ptezydenłta 


\ 


Miancwicie „śr twój tj wi bi A 
o rzadu sowietów. podaje jako zdanie Na- 
zełnika Państwa. Ów doda „żadne 
ig ia ekonomiczne nic tu me zna- 
. cza" — są właśnie dokończeniem poprze- 
_ dmiego zdania Trockiego, że nie traktaty 
_ pokojowo, ałe bagnety wyjaśniają sytua- 


| Piętnujemy tedy p. Strońskiego, jako 
ardynarnego kłamcę i fałszerza! Przypusz- 
amy też, że p. Stroński wkrótce otrzyma 

e zasłużony order „Czerwonego 
" ed samego Trockiego. 


D 


GOTFRYD KELLER. 
_" Cisza nocy. 


Witaj mi, letnia nocy czysta, 
Co kryjesz te zroszone pole! 
iezdna jasności wiekuista, 

ysana w świata kole! 


|. Prastare dookoła wzgórze, 
| Jak usta moje, trwa w bezruchu; 
-~ A za mmą w dali szumi morze — 


o brzeg jak bije, słyszę w duchu... 


aż 


x, 
<* 


SM 


 Jakiegoś fletu miękkie tony 
zŁachodni mi wiaierek wieje. A 
tam wschód lekko zrumieniony 
eśmiełe wieści, że już dnieje. 


à I dumam: w ziemskim gdzie obszarze 


R ż Istota ludzka dziś umiera? 
I czy ów cud mi się ukaże — 
Śnionego tyle bohatera?.. 


z jako w ciemnej tej dolinie 
żejszy nie drgnie poszum lichy, 
„I mych łrasunków ciężar ginie, 

ak świat ten — jestem dobry, cichy. 


- Ostatni bólu ślad, niewiary 

aż Z dna serca mego gdzieś przepada; 
_ I czuję — że to Bóg mój stary 

R mi wreszcie imię gada. 
Przełożył Alfred Tom. 


Z OKAZJI IMIENIN 
ADMINISTRATORA 


TOW. 


PRACOWNICY DRUKARNI 
„ROBOTNIKA* SKŁADAJĄ 
MK. 20600 NA FUNDUSZ 
WYBORCZY P. P. S. 


Kronika polityczna 


! WYJAZD ZAGRANICĘ GEN, SIKORSKIEGO, 


ciego i angielskiego, szef sztabu generalnego ge- 
ał Sikorski udaje się do Francji, a potem do 
głji, aby wziąć udział w manewrach i ćwicze- 
niach wojskowych armji francuskiej i angielskiej. 
W sferach wojskowych utrzymują, że w czasie byt- 
mości generała Sikorskiego we Francji i Anglji z 
tejszemi sztabami generalnemi omawiane będą 
sprawy wojskowe natury ogólnej. 

NOWY KANDYDAT NA WICEŚMINISTRA SPR. 
w sferach urzędniczych utrzymuje się pogło- 
E że kandydatem na podsekretarza stanu w mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych w miejsce p. Duni- 
5 vskiego jest, według najnowszego stanu rzeczy, 
, Irzykowski, były szeł sekcji ogólnej w minister- 
, spraw wewnętrznych. 

DR. JODKO KANDYDATEM NA POSŁA 

x W MOSKWIE, 


. 
Dowiadujemy się, że kandydatura p. Raczkie- 


Ę 


ar dydatura d-ra Jodko - Narkiewicza, obecnie 
w Rydze. 


PRZYJAZD P. OLSZOWSKIEGO, 


Wczoraj zrana przybył do Warszawy przewod- 
; delegacji połskiej z mieszanej komisji re- 
jakuacyjnej i specjalnej, min. pełnomocny p. 
eksander Olszowski i przyjęty był zaraz przez 
ezydenta Nowaka, z którym odbył błisko cało- 
inną konferencję. 
'P. PONIKOWSKI BĘDZIE KANDYDOWAŁ 
kar SB W WARSZAWIE. 
AM Wczorajszy „Kurjer Poranny” podaje, że b. 
_ premjer, p. Ponikowski, wstąpił do Zjednoczenia 
„udowego i będzie figurował na pierwszem miejscu 
Ć arszawskiej listy wyborczej tego stronnictwa. 
R KONWBNCJA KOLEJOWA POLSKO - ŁOTEW- 
sę SKA. 


Polsko - łotewska konwencja kolejowa, zawar- 


- dniem 1 b. m. Początkowo uruchomiony będzie 

' ruch osobowy. Codziennie będą kursowały na linji 

arszawa — Kałkuny pociągi: pośpieszny Nr. 1605 

— 1606 i osobowy 1013 — 1014, Rewizja paszpor- 

_ tów i bagażu ręcznego będzie odbywać się w czasie 
Kr?” i mb i 

jazdy w pociągu. Rewizja bagażu zaś na xe w 


/ 


ta w Wiłnie w dniu 12 sierpnia, weszła w życie z., 


walki wyborczej P. P. S. 


Towarzysz i Towarzyszka, oraz sympatycy P.P.S. 
Metałowy Znaczek Wyborczy. spełnią swój obo- 


Każdy 


wiązek realnej pomocy Partji w jej ciężkiej walce z przemocą 
reakcji o wołność i prawa Polskiego Ludu Roboczego. Niech 
zmaczek wyborczy, zdobiąc pierś robotniczą, będzie symbolem, 
solidarnosci i gotowości ofiarnej dła P.P.S. Á 
Wyborczy można nabywać w Sekretarjacie Ge- 
nerałnym C.K.W. P.P.S. w Warszawie, Warecka Nr. 7. Cena 
znaczka 500 mk. za sztukę. Tamże są do nabycia nalepki wy- 
borcze w cenie 50 mk., oraz Wyborcze Listy Składkowe, 


Znaczek 


Kałkunach. Uzgodnienie spraw związanych z uru- 
chomieniem ruchu towarowego jeszcze nie nastą- 
piło. Prowadzone są dałsze pertraktacje. 
PRZYJĘCIA INTERESANTÓW U MINISTRÓW. 
Prezydent ministrów przyjmuje we wtorki i 
piątki od godz. li-ej do 1 po poł; minister spraw 
zagranicznydh przyjmuje we wtorki i czwartki od 
godz. 11 do 1 po poł; mimister spraw wewnętrz- 
nych przyjmuje we środy i piątki od godz. 1 do 2 
po poł.; minister sprawiedliwości/ przyjmuje we 
wtorki i czwartki od godz, 11 do upo poł.; minister 
spraw wojskowych przyjmuje w poniedziałki, piąt- 
ki i soboty od godz. 12 do 1 po poł, (od 20 b. m.); 


minister skarbu przyjmuje we wtorki i piątki od | 
godz. 11 do 2 po poł.; minister przemysłu i handlu | 
przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz. | 
1 do 2 po poł.; minister kolei żelaznych przyjmuje | 


codziennie, prócz czwartków, od godz. 12 do 1 po 


Obrady komisji repara 


Wszyscy do natychmiastowych ofiar na fund : 


ROBOTNÍK”, scbota, Z września 1922 r. 


Wyborczy Komitet Centralny P.P.S. 


pol; minister wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego przyjmuje we wtorki i piątki od godz. 12 
do 1 po poł.; minister poczt i telegratów przyjmuje 
codziennie od godz. 12 do 1 po poł.; minister robót 
publicznych przyjmuje codziennie od godz. 11 do 1 
po poł.; minister rolnictwa i dóbr państwowych 
przyjmuje w środy i piątki od godz. 11 do 1 po 
poł.; minister pracy i opieki społecznej przyjmuje 
we wtorki i piątki od godz. 1134 do 1 po poł.; mi- 
nister zdrowia publicznego przyjmuje we wtorki i 
piątki od godz. 11 do 1 po poł. 

Zgłoszenia na listy audjencyjne przyjmują se- 
kretarjaty poszczególnych ministrów w wilję dnia 
przyjęć, (P. A. T.). 


% 
kk 


Proces Fedaka został przez prokuratorję od- 


cyjnej 


Odmowa moratorjum— przyjęcie projektu belgijskiego. 


ZWYCIESTWO FRANCJI. 

Paryż, 31 sierpnia. — (P. A. T.). Ha- 
vas. Komisja reparacyjna odrzuciła wnio- 
sek Bratdkurege, żadajacy wdzielemia Niem- 
com moratorjum bez gwarancj. Delegat 
angielski głosował za udzieleniem mora- 
torjum, dełegaci francuski i belgijski — 
przeciwko, a delegat Włoch wstrzymał się 
od głosowania. Komisja reparacyjna przy- 
iela. następnie jeduogiośnie rezolucję, W 
której oświalcza, że uzma za stosowne 
nie udzielać Niemeom meraterjnm i że mit 
„uważa za celowe wypowiadać się co do za- 
Wezpieczenia ścisłego 'wykenamia przez 
Niemey dostaw węgła ¿ drzewa. 


TREŚĆ DECYZJI KOMISJI REPARA- 
CYJNEJ. 


Paryż, 1 września. — (A. W.). Treść 
decyzji Komisji Reparacyjnej odnośnie do 
prośby Niemiec o przyznanie moratorjum 
z dnia 12 lipca b. r. jest następująca: Po- 
nieważ Niemcy przez ciągły spadek marki 
straciły wszelki kredyt tak wewnątrz kraju 
jak i zagranicą, a marka spadła do 1/600 
swojej pierwotnej wartości, uważa Komi- 
sja za stosowne odroczyć swoje rozstrzy- 
gnięcie co do niemieckich żądań aż do cza- 
su zestawienia planów radykalnych reform 
niemieckiej gospodarki pieniężnej. Refor- 


punktach: a) przyprowadzenie do równo- 
wagi niemieckiego budżetu, b) zgodzenie 


prezentowanych w komisji reparacyjnej. 
Postanowienia te mają na celu zmniejsze- 
nie zagranicznych długów Niemiec, o ile 
wymienione rządy uznaja to za potrzebne 
do przywrócenia niemieckiego kredytu; c) 
przeprowadzenie reformy monetarnej; d) 
wydanie zaśranicznej i wewnętrznej po- 
życzki na konsolidację wewnętrznych sto- 
sunków finansowych; e) Komisja, aby dać 
| Niemcom możność natychmiastowego prze- 
| prowadzenia wspomnianych reform, zga- 
i 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
t 
l 


dza się w miejsce przypadających 15 sier- 
pnia i 31 grudnia r. b. rat gotówkowych, o 
ile w międzyczasie nie zawarto jakiego in- 
nego układu, przyjąć. niemieckie bilety 
skarbowe z sześciomiesięcznym terminem. 
Bilety te są płatne w złocie, przyczem mu- 
szą być zagwarantowane. O rodzaju i gwa- 
rancji zadecyduje bezpośrednio porozumie- 
nie niemiecko - belgijskie. Jeżeliby to nie 
nastąpiło, muszą być one zagwarantowane 
złotem skarbowem zdeponowanem w jed- 
nym z zagranicznych banków. 


PRZYJĘCIE PROJEKTU BELGIJ- 
SKIEGO. ] 


‚Neue Freie Presse dono@®: Pierwsza 
część dzisiejszego posiedzenia komisji re- 
paracvjnej bvła b. burzliwa, tak dalece, że 
koło godz. 18 zachodziła nawet obawa zer- 


świadczył. że ma polecenie opuścić obradv 
i że odpowiedzialność za to spada na Fran- 
cję, Jest on bowiem zdania, że Francja 
przez swoje „stanowisko niszczy jedyny oř- 
gan. który mógłby rozwiązać trudności wy- 
| rikające z traktatu wersalskiego. Przewo- 
| dniczący Dubois zarządził przerwanie o- 
| brad i w międzyczasie odniósł się do Poin- 
| carego. Poincare oświadczył, że proponu- 


` 


my te opierać się mają na nastepujacych | s Z 
' znała Niemcom moratorjum, o które prosi- 


Wiedeń, 1 września. — (P. A. T.). | 


wania chrag. Delegat angielski Bradbury o- ` 
wyniku, ponieważ ogólne bvło 


je odbvcie głosowania nad projektem an- 
gielskim, Po ponownem otwarciu obrad 
zarządzono głosowanie nad wnioskiem an- 
Sielskira. ' Wniosek ten odrzucono głosami 
Francji i Belgii, a Włochy wstrzymały się 
od głosowania. Następnie głosowano nad 
projektem bełgijskim; ale jeszcze przed 
głosowaniem wystosowano do Dubois za- 
pytanie, czy Francja przyjmie decyzję ko- 
misji reparacyjnej, Dubois odpowiedział 
twierdząco, poczem projekt belgijski przy- 
ięto trzema głosami. Z kolei deleśat an- 
gielski Bradbury oświadczył, że otrzymał 
polecenie od Lloyd Georgea, aby bezzwło- 
cznie przybył do Londynu, wobec cześo o- 
puszcza posiedzenie. 


PRZYJAZD BRADBUREGO DO LON- 
DYNU. 


Londyn, 1 września. — (P. A. T). 
Teleśr. Compagnie. „Times” donosi, że 
Bradbury przybywa dziś do Londynu ce- 
lem złożenia sprawozdania z obrad komisji 
odszkodowań, 


O ZWOŁANIE NOWEJ KONFERENCJI. 


Paryż, 1 września. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów premjer 
Poincare przedstawił stan rozmaitych kwe- 


i stji z dziedziny polityki zagranicznej. Wo- 


się na odnośne postanowienia rządów re- 


bec tego, że komisja odszkodowań nie przy- 


ły, Rada ministrów oświadczyła się za tem, 
aby w danej ‘chwili rozstrzygnięcie to przy- 
jąć jedynie do wiadomości. Ponieważ od- 


| nóśnie do najbliższych wypłat Belgja, któ- 
i ra na zasadzie swego prawa pierwszeństwa 
, ma otrzymać całą sumę, nietylko przyjęła 


uchwalony przez komisję odszkodowań 
sposób zapłaty, lecz nawet sama go zapro- 
ponowała, Rada ministrów wyraziła zapa- 
trywanie, że powstał powód do zastrzeże- 


nia sobie swobody działania, aż do wejścia | 


w życie przewidzianych przez Radę mini- 


' strów warunków, Zgodnie z ideą, którą re- 


prezentował w Londynie Poincare, 


Rada 


| ministrów uchwaliła obstawać przy tem, 


aby wkrótce odbyła się w Londynie konfe- 


,rencja wszystkich sojuszników, której za- 
daniem byłoby zbadanie sprawy długów 


międzyxoalicyjnych oraz sprawv odszkodo- 
wań. W końcu Rada. ministrów uchwaliła 
tekst odpowiedzi na notę Balfoura. doty- 


|czącą długów międzykoalicyjnych. 


| 
| 
| 


POSIEDZENIE GABINETU RZESZY. 


Berlin, 1 września. — (P. A. T.). Wolff, 
Z powodu rozstrzygnięcia Komisji odszko- 
dowań odrzucającego moratorjum gabinet 
Rzeszy zebrał sie dziś przed południem na 
posiedzeni::, na którem miano zająć stano- 
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wisko wobec decyzji komisji doszkodowań, | 


Posiedzenie trwało bardzo Krótko. Kan- 
clerz Wirth relerował uchwałe komisji od- 
szkodowań, poczem nastąpiła dyskusja 
która jednak nie doprowadzita do żadneśo 
zdanie że 
należy zaczekać ma sprawozdanie sekre- 
tarza stanu Schródera, który nie powrócił 
jeszcze z Paryża, Uchwała komisji odszko- 
dowań może być rezpatrzona należycie do- 
piero wówczas. gdy znana będzie“ geneza 
tejsuchwafy. O godz. 5-ej po poł. gabinet 
zebrał się ponownie. Na tem posiedzeniu 
nie powzieto żadnych uchwał. 
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POGŁOSKI O OKUPACJI OBWODU 
RUHRY. ś 
Berlin, 31 sierpnia. — (P: A. T.). Pa” 
ryski ieiet ah „Berliner Tageblatt 
donosi swemu pismu, jakoby francuskie mie 
nisterja skarbu i wojny  miafy otrzymać 
rozkaz przygotowania planu okupacji ob- 
wodu Ruhry. Pozatem, według  doniesie- 
nia „L'Oeuvre', rząd a. sę zapy- 
tać się oficjalnie w Brukseli, jakie stano- 
wisko zajmie Belgja na wypadek, gdyby. 
Francja zastosowała. wobec Niemiec zarzą- 
dzenia wojskowe. W dobrze poiniormowa- 
nych kołach twierdzą, iż rząd angielski 
przyjąłby taki krok Francji bardzo nie- 
przychylnie. A 
POGOTOWIE WOJSK FRANCUSKICH. 
Berlin, 31 sierpnia —(P. A. T.). „New= 
York Herald“ donosi, iż wedłuś pogłosek, 
obiegających w Paryżu, wojska francuskie 
w Nadrenii otrzymały rozkaz trzymania 
się w pogotowiu. W ostatnich dniach na- 
stąpiły rzekomo przesunięcia wojsk fran- 
cuskict 


Sprawa austriacka 


AUSTRJA A LIGA. NARODÓW. 

Genewa, 1 września, — (A. W.). Po- 
siedzenie Ligi Narodów w dniu 31 z. m. O- 
tworzył przewodniczący, poseł, brazylijski 
w Rzymie, de Gama. Na zastępcę wybra- 
no Mensdorfa oraz austrjackiego ministra 
spraw zagranicznych Grinberga. Poseł de 
Gama zaznaczył, że członkowie Rady zda- 
ją sobie sprawę ze znaczenia i niecierpią- 
cego zwłoki charakteru problemu austrjac- 
kiego. Problem austrjacki nie został po- 
przednio załatwiony nie z winy Ligi Naro- 
r Teraz jednak, wobec coraz bardziej 
niepokojącego położenia Austrji, zwróco= 
fc się do członków Ligi o wyrażenie swej. 
opinii w sprawie austrjackiej, Zapewnił 
on również, że Rada Ligi Narodów winna 
poważnie zastanowić się nad pytaniem, czy 
jest w stanie współdziałać w pomocy Au 
strji i pod jakiemi warunkami. 


EXPOSE DELEGATÓW  AUSTRJAC- 
KICH. 


w: 


Genewa, 1 września. — (P. A. T.). Ha- 
vas. Rada Ligi Narodów poleciła komite- 
towi finansowemu zbadać ponownie sytua= 
cję Austrii. W środę rada wysłucha ex- 
posć delegatów austrjackich. 


PROJEKT MAŁEJ ENTENTY. 

Praga, 1 września. — (A. W.). „Naro- 
dni Politika dowiaduje się, iż Mała En- 
tenta zamierza wnieść w Genewie projekt 
finansowej i gospodarczej pomocy. dla Au- 
strji. Zdaniem tego dziennika, projekt teg 
miałby wówczas widoki powodzenia, o iłe 
pozyska się dla niego Francję i o ile Wło- 
chy nie będa go satotowały. Pismo przy= 
puszcza, że głównym celem  przędwstęp- 
nych obrad Małej Ententy w Genewje jest 
pozyskanie przychylności Francji dla tego. 
projektu. 


UCHWAŁA AUSTRJACKIEJ KOMISJI 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Wiedeń, 1 września. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji spraw. zagra- 
nicznych kanclerz dr. Seipel złożył sprawo- 
zdanie ze swej podróży do Pragi, Berlina i 
Werony. Po sprawozdaniu kanclerza odby- | 
ła się dłuższa dyskusja z udziałem przed- 
stawicieli wszystkich partji. Przyjęto nastę- 
pujący wniosek: „Komisja oświadcza, że 
ółównem zadaniem polityki zagranicznej 
Austrji musi być utrzymanie samodzielno- 
ści i niepodległości republiki austrjackiej, 
a to ze względu na okoliczność, że nar 
austrjacki chwilowo nie jest w możności 
skorzystania z prawa o samostanowieniu na- 
rodów. Komisja przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie kanclerza", 


WŁOSKIE ZASIŁKI DLA AUSTRJI. 
Rzym, 1 września. — (P. A. T.). „Try- 
buna" podaje, że Rossini i Schiller odbyli 
konferencję w celu ustalenia sposobów wy- 
płaty 70 miljonów d!a Austrji, które mają 
być użyte na stworzenie nowego banku e- 
misyjnego oraz w cel: ustalenia podziału 
wypłaty ratami. Wypłacenie zaliczki w 
wysokości 15 — 20 miljonów jest prawdo- 
dobne. Według „Trybuny” przed decy- 
zia Rady Ligi Naroców w sprawie Austrjf 
niema mowy o ttnji ekonomicznej włosko- 
austriackiej. / f 


OFICJALNE STANOWISKO WŁOCH. 
Belgrad, 1 września —(A. W.). Urze- 
owo komumikują: Tutejszy pełnomocnik 
rządu włoskiego złożył w Min. Spr. Zagr. w 
imieniu swojego rzadti na ręce upełnomoc- 
nionego ministra Nescu nastepujące o- 
świadczenie: Włoska polityka w stostnku 
do Austrji kieruje się wyłącznie chęcią 
najściślejszego wykonania traktatu z Saint- 
Germain, czego również spodziewa się i od 
innych rządów. Z tego powodu będą Wło- 
chv sprzeciwiały się jakimkolwiek zmianom 
siatus quo i wstrzymają się od wszelkiej 
decyzji w sprawie rekonstrukcji Austrji bez 
poprzedniego porozumienia się, z sąsiednie” 

mi państwami. 


Dr. Jan Ałapin, 


powrócił 
róleuska S 


, 


Oddział Likwidacji Demobiiu Wojsk. „DEMAT: sprzedaje: 


Części wozów, bryczek, powozów i karet 

Różne zniszczone części umundurowania, prasy do siana, 
oraz 9 objektów pływających w 
parowych 


Pługi motorowe, łokomobilę i młocarnię 
12 samochodów ciężarowych 


Szczegóły patrz „DEMOBIL zeszyt 45-ty 


Termin składania ofert 20 września 1922 r. 


AG AGD: 


mme DLONIE | 


ROBOTNIK", sobota, 2 września 1922 r. 


w Warszawie 


tem 5 okjektów 
w Pińsku 
we Lwowie 
w Łodzi 


=- 


N Ą R ATYI e Gkeycia damskie, kastjamy, palta plaszow 
- > oraz UBIORY MĘSKIE 
eż mEn «.-70 


| fiopnwowenie Greków 


| Angora, 1 września. (P. A. “H z 
Grecy usiłowali przekroczyć rzekę Mean- 
der, zostali jednak odrzuceni, Silna dzia- 

łalność artyłerji tureckiej na wszystkich 
odcinkach, 


Kar Tenson? 
uaraty w Marlenzadzie 
Marjenbad, 1 września. — (A. W.). 
W Marjenbadzie oprócz ministrów Pasicza, 
inczicza i posła polskiego Piltza bawi tak- 
Że poseł włoski z Belgradu Manzoni w 
charakterze obesrwatora rozwoju  stostin- 
ków i narad jugosłowiańsko - polskich. We- 
dług krążących tu wiadomości, po zawar- 
ciu umowy polsko - jugosłowiańskiej mają 
Się rozpocząć podobne narady. pomiędzy 
Rox Piltzem a posłem rumuńskim Hioti. 
arady z posłem rumuńskim mają doty- 
czyć między innemi podróży Naczelnika 
aństwa i ministra Narutowicza do Buka- 
resztu, 


4 mp: sawi 

Magia rew powi 
Ryga, 1 września. — (A. W.). W rzą- 
dowych kołach komunistycznych zaznacza 
Się ostatnio ostra opozycja przeciwko Le- 
ninowi, Mimo, iż Lenin wyzdrowiał, inte- 
dfencja komunistyczna sprzeciwia się je- 
$0 powrotowi do władzy. Na jego miejsce 


Wysttwany jest Zinowjew, za którym stoi 
czeka, 


- rawa ańminictracji dolnej Więdy 


-~ Genewa, 1 września. (P. A. T.) — W 
Piątek w południe Rada Ligi Narodów roz- 
Patrywała sprawę administracji dolnej Wi- 
2A Polska, jak wiadomo, odwołała sie do 
A igi Narodów od decyzji w tej sprawie wy- 
tckiefo komisarza Hackinga, oddającej ad- 
Ministrację dolnej Wisły gdańskiej radzie 
Bortowej, Delegat Askenazy podniósł, że 
Niezależnie od stronv prawnej ujednostaj- 
pnie administracji Wisły jest kwestją wy- 
„lnie praktyczną, której rozwiazaniu prze- 
m. stawia się oporność Gdańska, podsyca- 
Sa, wpływami niemieckiemi. Prezydent 
ji m, powołując šie na kompetencje, takie 
Brzvpisuje radzie portowej, uważa, ł 
osie strona a zad do sugo 
portowej. a wniose sprawozdawcy 
Tshi'ego Rada Ligi Narodów wirnik 

ecvzję wysokiego komisarza 'Hackinga, 

otvczącą strony prawnej, i przekazała u- 
regulowanie strony praktycznej rokowa- 
niom między Polską i gdańska radą porto- 

a, wyrażając nadzieje na polubowne roz- 
Wiązanie „tej ważnej sprawy praktycznej“, 


KL $ 
Duara kamana 

| "q7 j i 
3 rq 1 Mowtjen 
s R Genewa, 1 września. — (P, A, T). 
ząd litewski, celem wywołania stosowne. 
A nastroju podczas ogólnego zgromadze- 
3 sj w czasie którego zamierza wytoczyć 
1 wę wileńską, zasypuje Lige oskarże- 
, zi, skierowanemi przeciwko Polsce. W 
„ Atnim tygodniu rząd litewski złożył dwie 
ba przvpisujące władzom polskim ziemi 
A EK fantastyczne  prześladowa- 
sy Pad tykowanie niebewałych tortur, jek 
żę wante niepolskich mieszkańców 
wz ET niżej Do not dolaczono me- 
> Gie 1 Keene frodzieńskich, W odpowie- 
tej, na PEE R r rne narid przez sekretarjat 
| Sz not Askenązy zaprotestował przeciw- 
">. potwarczej kampanji rządu litewskiego, 


Wiadomosci feleprafięzat. 


— W czwartek w Berlinie doszło do rozruchów 
Na pge żywnościowem, Na przedmieściu Neukóln 
„Ałczyźni i kobiety plądrowali sklepy żywnościo- 
5 nees oddział policji zlikwidował roz- 
i Rer Potwierdza się wiadomość o ustąpieniu 
uskiego posła w Monachjum hr, Zechą Z zajmo- 
anego stanowiska. , 
g b , Według doniesień dzienników londyńskich 
ok ublina, de Valera ciężko chory. znajduje się w 
olicach Cork. 
i ~> Rokowania rządu amerykańskiego z rządem 
l * is w sprawie wysłania do Rosji komisji Sta- 
m Zjednoczonych dla zbadania sytuacji można 
i; Serce za ukończone, Stany Zjednoczone odrzuci- 
warunki, stawiane przez rząd sowietów, w któ- 
Ee między innemi domagają się wysłania swojej 
misji GRE t do Stanów Zjednoczonych. 


— 


d polsko - gdański z listopada 1920 r. | 


Ruch robolniczy. 
L tycia parti. 


Wydział Agitacyjny. W sobotę, dn. 
2 b. hia EAS i pół w lokalu O. K. R, 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie- 
dzenie Wydziału Agitacyjnego Komisji 
Wyborczej - 


naoi zawodowy. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Naucz. Pel. 
Szkół Średnich zawiadamia nauczycielstwo 
| szkół państwowych, że wobdc uregulowa- 
| nia przez Rząd sprawy wynagrodzenia za 
| godziny nadliczbowe i wakacyjne cofa o- 
kólnik z dnia 19 czerwca r. b., zobowiązu- 
jący do nieprzyjmowania godzin nadlicz- 
bowych. 
STRAJK BUDOWLANY, 
Onegdaj w Mizisterjum Precy odbyla się kon- 
tereneja przedstawicieli Ministerjum Przeg Robót 
iPublicznych, M S. Wajsk. celem zajęcia stanowi- 
sia wobec obecnego strajku budowlanego oraz 
kryzysu budowlanego, 
Ustalono kowieczność kontynuowano preo już 
rozpoczętych, a więc gmachów szkoliych, koszar, 
dalej domów urzędniczych, oraz remonti budowla 
Na cele. powyższe będą odpowiedzia podnice- 
sione kredyty. 
Zarobki w tym dziele mają być podwydszone. 
(Wczoraj w Mim, Pracy odbyła się kotferencja 
z przemystowcani, 
ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 
o W ewartez d. 31 ub. m, odbyła się konfe- 
reżcja delegacji Komisj! Porozumiewawczej Zwiaz- 
ków Zawodowych Pracowników Państwowych, re- 
 prezeniuiącej jedenaście organizacji (Stow, Urz, 
Państwowych, dwa Związki Zaw, Nauczycielskie, 
szkół średnich i powszechnych, Związki Kolejarzy 
Z Z.Ę.iP. Z, K., Związek Moszymistów, Zrze- 
szenie biuralistów kofei, Związki | Sądowników, 
Wieziemników, Wożnych państwowych) «w Prozy- 
djum Rady Ministrów w Sprawie potrzeb material- 
mych pracowników państwawychy W konferencji 
wzę!! udzieł; Prezydent Ministńów, prot, Nowak, 
| Minister Skarbu Jes-twyębki, Minister Poczty Mo- 
| gzzyński i Vice- Minister Studziński, Delegacja zł0< 
| żona z pp.: J. Ciembron'ewicza, Grylowskiego, iZ, 
| Nowickiego prze istawila żądania: wypłaty jedno- 
razowego zasilku na zakupy jesienne, zniesienia 
pasów  drożyżniamych pokrywania całkowitego 
wpisu w szkolach prywstnych za dzieci pracowni- 
ków państwowych, wypłecimią emerytom takich 
samych dodetków, jak czynnym pracownikom pań- 
stwowym, wstrzymenia przezoszemia w stan spo- 
ozynkm pracowników stałych dzieuwie płutnych do 
czasu wejścia w życie ustawy o zabezpieczeniu ma 
s'arość, Zwrócono się też o jakuejszybsze dostar- 
czenie Związkom nowego projektu ustewy o upo- 
sażemiech, Otrzymano odpowiedź, że Rząd zmiósł 
4.ty pas drożyźniawy, że w nowym projekcie pasy 
są wogóle zniesione, że wpisowe smkolna pokrywa- 
ne będzie przez Rząd w calości że pensję emery- 
talma podniesiono o 50 prac. Inmę postulaty mó- 
wione dok'udmie, zaś w sprewie zasilku jadnors- 
zowego decyzja Rzedu ma nastąpić w najbliższych 
dniach, W zwisriku z tem M/nister Skarbu oświad- 
czył, że opracowuje plan walki z drożyzna, który 
obejmie również pomoc dla kooperatyw pnzeow- 
ników. Projekt nowe! ustawy przesłany będze 
Zwięzkom w najbliższych dniach. 


RE" "| Rama 


7 
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Tar dlp pracawników binrtwych, Łódzey 
pracodawcy zaskrantowali żądenia podwyki płac, 
wyttosowane przez pracowników biwrowych, Zi- 
twwdmiomych w przemyśle wlókienmiczym. Pobory 
podwyższomo o 60 proc w sosunku do cenników 
czerwcowych. Podwydki te przedztawisia się jek 
następuie: Buchler otrzynwje 580 tysięcy marek, 
kuejer 282.00), biuralista I kstegorji 210.000, ma- 
gayn er 160000, inkosent 160000, biuralista T 
ksiegocji 120.000, stenotypistpa 120000, ieszynist- 
ka 92.000, prekt kant 64,000, 


Strajk Jódzkich pracowników  tramwajswych. 
W ciągu dnia dhisiejszogo pertraktacje ze strajku- 
jącymi łódzkimi precownikami. tramwejewymi mie 
doprowadziły do żadnego regulatu yMzgis'rst 2go- 
deit sie na udzielenie przeowmiileom: podwyżki: w 
wysokości 80 proc., co zmusiłoby zarząd kolei elek. 
teycznych do podwyższenia biletów tramwajowych 
do 75 mk, 


MIĘDZYNAR. BIURO PRACY A PRACA NA 


ROLL 
Orzeczenie Międzyn. Tryb. Spraw. 
Delegat Rządu do Rady Administracyjnej M. 


B. P. donosi, iż Międzynarodowy Trybunał Spra- 
wiedliwości w Hadze wydał orzeczenie w sprawie 


kompetencji Międzynarodowego Biura Pracy w 
kwestjach rolnych. Trybunał orzekł, iż kompeten- | 
cja Międzynarodowego Biura Pracy rozciąga się | 
i na regulowanie warunków pracy osób zatrudnio- | 
nych w rolnictwie, Orzeczenie powyższe nastąpiło 
wskutek zwrócenia się rządu francuskiego za po- 
średnictwem Rady Ligi Narodów do Trybunału | 
Międzynarodowego z następującem pytaniem: | 

„Czy kompetencja M. B. P. rozciąga się na 
międzynarodowe regulowanie warunków pracy o- 
sób zatrudnionych w rolnictwie”, 

Do powyższego pytania. rząd francuski dołą- 
czył w następstwie drugie pytanie: 

„Czy badanie wniosków w przedmiocie orga- 
nizacji i rozwoju produkcji rolnej należy do kom- 
petencji M. B. P.?* ; 

Trybunał orzekł w drugiej sprawie w sposób 
przeczący, jednakże zaznaczył, iż nie oztacza to 
konieczności dla M, B. P, zaniechania badań w 
tym kierunku, a to ze względu na wpływ jaki mieć 
mogą na produkcję środki przedsięwzięte w celu 
ochrony robółników, 


fad kul. -odwiatewy" 


Wieczornica-Koncert. W sobotę, dn. 
2 b. m., o godz. 10 wiecz. w sali O. K. R, 
AL Jerozolimskie 6, odbędzie się Koncert- 
Wieczornica organizowana staraniem ze- 
społu śpiewaczego przy O. K. R., na które 
zespół zaprasza członków i gości. 
Mecz Robotniczego Klubu Sport. „Skry. 

W niedzielę, d, 3 b. m. o godz. 12 w 
południe w parku Sobieskiego (Agrykoli) 
przy ul. Myśliwieckiej odbędzie się mecz 
piłki nożnej między klubem sport. „Olim- 
pią”, a naszym robotniczym klubem ,„Skrą”. 
Będzie to spotkanie rewanżowe. pierw- 
szem spotkaniu d. 20 z. m. „Skra" pobiła 
„Olimpję” 3 : 0. 


s ? 4 
Głosy rzyte nitów, 
WYBRYKI POLICJI, 3 

W niedzielę po południu, w jednej z restau- 
racji przy ul. Wromiej, policja aresztowala robota. 
ka, tow, Różańskiego za to, iż znalazła przy mim 
rewolwer, Aresztowanego policja odprowadziła do 
komisarjatu, gdzie został strasziiwie skatowany, o 
czem świadczy następujące świadectwo lekarskie, 
kióre dosłownie przytaczamy:: 

„Wezwany w dniu dzisiejszym przez chorego, 
p Piotra Różańskiego, zamieszkałego przy ul, Grzy. 
Lowskiej Nr. 76 m. 8, skonstatowałem: złamanie 
żeber lewej strony Klatki piersiowej, pouiżej dol- 
nego kąta łopatki, całą powierzchnia pon żej tejże 
lopatki silnie obrzęknięta, Przy  wys'uchiwaniu 
wyczuwa się tarcie oplucneg; na powierzchni Je- 
wej kości czołowej powierzchowna rana tłuczoma 
wielkości 1 X 05 em. Na powierzchni lewego sta- 
wu Tckciawego: starcie skóry na przestrzeni 2 X 8 
cim. Na przedniej części szyi powyżej obojczyków 
silke obrzęknięcie na przestrzeni 6 X 7 etm, 
Chory silnie osłabiony, stan podgonączkowy 
Chory winien pozostać w łóżku, Wiszystkią powyżej 
wyszczegółniome obrażenia wynikają z uszkodzeń, 
zadanych przez tępe narzędzie", i 
Z powodu tej sprawy ze skarga na zachowanie 
się policji udeli się do Komisarjatu Rządu tow.tow, 
Dabrowski, Jaworowski. i Szpotański, 


P. Czechowicz, na czelnik wydziału emerytalnego 
zapomniał, 

Emeryci otrzymywali do obecnej chwili wprost 
dziadowskie dodatki, Art, 41 ustawy emerytalnej 
poszedł do kąta. Ale bądź co bądź ten dodatek 
dziadowski dostawali i miało być tak do odwoła 
nia. Na miesiąc wrzesień Rada ministrów przyzna- 
ła inny dodatek, również dziadowski. 1-go września 
emeryci zgłosili się do kasy, ale ta im mówi: nie- 
mal Udana się do osobistego sekretarza ministra. 
skarbu. P, sekretarz daje taką radę: „poco się gnie- 
wać, irytować, idźcie panowie do p. Czechowicza 
i przypomnijcie mu, aby kazał nowy dodatek wy- 
płacić”. „On nas nie usłucha”. „Usłucha”, Cała 
rzecz w tem, aby przypomnieć, 

Zapytujemy, czy emeryci, zgłaszający się po 
swe nędzne grosze, winni jeszcze w dodatku koła- 
taé u «szędników i przypominać im ich obowiązki? 

Emeryci. 


57 > 


5.2, 


lysie rospodar 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary Stan, Zjedz, 8550 — 8250 — 8425, 
Franki francuskie 602, 
Korony czesko-slowackię 270. 
Marki niemieckie 6.20 — 6.60 — 6. 
Londyn 38500 — 87500 — 88,300, 


Kronika. 


Co wczoraj zdrożało? Oprócz arty- 
kułów pierwszej potrzeby, na które właści- 
ciele sklepów już w wigilję 1 września po- 
dnieśli ceny, wczoraj została podwyższona 
taryfa kolejowa, osobowa (od 50 do 60 
proc.), taryfa pocztowa (zwykły list 50 
mk, karta pocztowa 30 mk.) gazety (z po- 
wodu znacznego podrożenia papieru), prze- 
wóz towarów w mieście oraz maglowanie 
bielizny. 

Taryła tramwajowa bez zmi Wo- 
bec pogiosek o wyższeniu taryły tram- 
wajowej od dnia wczorajszego, dyrekcja 
tramwajów zawiadamia, że taryfy dotych 
czas nie podwyższono. 


| siejszym: Wzrost zachmurzenia ze skłonnością 4 


3 38 
Ej 
+ 
STAN POGODY RZ. 2 
(według danych Państw, Instytutu Meearok), 1 
Temperatura najwyższa wymosiłą wezorsj w 
Wansawie 26.59, najniższa 14.40, + RE: 


(Prawdopodobny przebiog pogody w dniu dz 


burz i miejscowych opadów, chłodniej, wiatry z 
pofudnio-zachodu i zachodu. „FA 
Zbiery Muzeum Przemy:ła i Rolnietwa (u = 
KrekPrzedm. 66) po pmerwie wekacyżnej zostały 
otwarte z dniem 1 września dla zwiedzającej pu- 
bkiczności. Zbiory etnogreficzoe otwarte we wszy 
stkie dni powszednie, oprócz poniedziałków i czwart- 
ków, od godz. 10 do 2 pp. Zbiory przyrodnicze 
twarte we czwartki i niedziełe, Z 
Ochrona gołębi wojskowych. Ministerjum spraw 
wojskowych, idąc za przykładem armji obcych. | 
wwrowdziło w armii polskiej gołębie e, 
jsko speojutny rodek lączności, Hodowla jad ko 
gołębi napotyka us znaczne iradneści ze względu | 
ma t. zw, „golębierzy”, Zastępca komisarza i 
m. (Warszawy polecił kierownikom kkomissrjatów 


policyjnych w keġdym wypadku ujawnienia pr 


D 


JA 


DOCZWOY 


kę i 


podwłedne organy policyjne. podpuszczania,! przyła- 
penia i przywłaszewania sobie wogóle go'ęhi, a 
zwłaszcza pocztowych, czy też należących do pry- 
Gatnych towerzystw, istniejących legalnie, sporzą- 
dzeć protokóły na winnych i przesyać je natych- | 
miast do oddziału spraw wojskowych komisariatu 
rządu na m, st. Warszawę, oelem ukarania wediu a 
istniejących ustaw karnych, Zoznacza się przytem, 


że tak wojskowe golębie pocztowe, jako też to 
rzystw prywa'nych, istniejących legalnie, meją © 
chy własne: stempel na skrzydłach i obrączki Y 
nogach., z : 

W sprawie roewakuaeji mienia, znajduięceg 
się w Towarzystwie Opieki nad Zabyłkami w 
skwie, następujące osoby prcszore są o zgłoszenie 
stę osobiste lub listowhe do Ekspozytury Delogocji 
Polskiej w Komisjach Mieszanych Roewaltracy 
i Specjalnej w Mosławie, Warszawa, Eleltorakią 2: 
Maszowiecka Felicja Gradenwie Gustaw, B'sping 
Marjan, Nunkiewiez Waclaw, Grochocki Rom 
Gorski Stanisław, Ktocman Ludwik, Szmurło 
Hirszewski Alfred, Raczkowski Joachim, "Bar 
asi Bobrowski, Radomski, Łubieński St 

aw, i 


WYPADKI. | 
FAŁSZYWY NOTARJUSZ Z NOWEGO JORKU, 
Jeden ze wspóliików „Zi. Tow, Dostawy (W 
Sa IKam.* p, Osiński z Warszawy, wyjechał - 
oprawach pk węg do iPoznsmią i tem pozn 
pewnego miedwieńci, kióry przedstawił się za d 
Wimana Brauma, notufjusza z Noea Jorka 
Rczmnowa potoczyia się w kierunku spraw! ham 
wych wp. Osiński z rzekomym notariuszem mo 
jorskim porozumiełż się co do ewen'uałnego p 
stąpie ią do spólki: handlowej amerykmina, 
stępnego dnia, t, į. 29 ub, m, do ho'elu fraacugl 
go. gdzie mieszkaj bogacz amerykański, przy! 
PP. panna i oma zacz z. Sosnowca, 
prowekzemią  dalerych perirektacji. Amery 
zgodził się przystąpić do spółki: |: zaofiarował 
me 10 mteljonów mk. kapitalu, które ma! p 
następnego dnia w banku ò wpłacić do Towarzy: 
stwa. Zbegiem okolieziości jednak  Osińskiemu 
spieszyło się wracać do Warszawy i tegoż dnia wy 
jechał, Notarjusz emerykeński również postanowią - 
jechać do iWanszawy, rzekomo dla podjęcia wieke |. 
szej sumy pieniędzy w banku, przyczeu: omami |. 
iż niema drobnych, obawiając się mieć przy s 
większą sumę pieniędzy, poprosi! o pużyczkę ć 
wyjazd (bki jaź były zam%nię'e), C* 1 
det mu 20,000 mk., za$ «me J wystawi! Ce- 
chemowskiewiu czek na 100 doiarów, kóre miał na- 
stępuego dnia podjąć w benku poczem Osiński 
emierykaninem wyjechali, do Warszawy, W E 
notemyusz pożyczy: jeszcze od Osińskiego 5000 mk, 
Po które polecił zgłosić się do hotelu „Polonja”,. 
gäre rzekomo stale zamieszkiwał podczas pobytu 
w (Warszawie. Przy wyjściu z dworca głównego, a- 
merykenin walike swcją zostawił w przechawałii 
bageiżów. co zwrócię uwagę Osińskiego, skoro bo- 
wiem zamieszkiwał w hotelu, powinien był pô 
tam z wal'zką, Nie przywiązywał jednak Os 
zbytniej wagi narazie do tego, nastonnegy je 
dnia. gdy przybył do Dolovi“, przekonał sę, 
zmearyfkanin ieat zwykłym szantażysą, w hotelu 
bowiem zupełnie wo nie znano, Povozumiawszy się 
telefonicznie z Ciechemowskim w Pozramiu, dowie- 
dust się że wystawiony przez ameryowine czek 
by! fałszywy, Zameldowa! też o tem polieji w ko- 
m'sarjacie kolejowym na dworcu gówcym. zwra- 
esijąc jedmocześn'e uwage na walizkę, zwełwwiodią 
przechowalni, Postawiono ną straży wywiad 
który w dniu: onegdziszym przyb”łego. po walizki 
miężczyzmę aresztował  Aresuiowany podał sie 
Wiagława Zalemama, Istotnie był to Ziemai mt- 
mieszkały w Warsząwię. Senatorska 86, przy któ. 
rym podczas rewizji znaleziono kilkadzeset ble- 
tów wizytowych z napisem: „Dr. Wdmaa Braum, 
notariusz z Nowego Jorke“, Przez Qe'ńskiego 
stat poznany. Jako szanteżystę. przesłemo go do 
brygady urzędu śledczego, om'e podczes di 
dzenia wysz'y cekiwe smoegółn jegy działeń 
Mn ledwie lat 28. Ul*ktczył szkolę realną i 
Szwajcarii śkąd wróciwszy do kraju, dostal się w 
towerzys Wo warszawskich szantażystów i operował 
dość d'ugo. Ojciec jego zapłscił już za niego gez- 
ne sumy, En sa 
GROŹNY POŻAR W POLSRIFJ WYTWÓRNI 
CHEMICZNEJ „B. ZIELIŃSKI I S-KA*, 
Pożar, który wczonaj przed potud wiem wybu 
ngl w fabryce smerów i neydła przy ul, AAAA AK 
Nr. 8, p. $ „Polska wy'wórnia chem'rzna, B, Ziee 1 
liński i S-ka“, silnie zygrażał sąsiadującym budyn- 
kom koszar i stajni żandanmenj: wojskowej przy 
ul Szerokiej jak również i budynkom fabrycznym, 
gdzie mieściły się zbierniki z benzyna, neffa, sma | 
rami, olejam i thwoczemi oraz pustemi bemomi 
Zawdzjęczając tylko wzorowy i energicznie pro- 
wadzonej . akcji ratunkowej poczatkowo pod kie- 
rumiciem ky a zinc a rż. gii gai PRZ 
skiego, tak koszary i stajnie. jak i skoly ze sma- 
rami ocala'y. Spalił się tylko niemal doszczętnie 
budynek drewnuieny, w Którym wynikł pożar w 
czasię gotawania smaru w kole, Przyczyna poa- 
nu ieostreżne obchodzenie się z ogniem. 
r m towarze są ZIocz- 


ba 


à klieb 


ste 
saei 


4. kę 
` 


„KOBOTNIK", sobota, 2 września 1922 r. 


Nr. 239 


e] 


y. 


Wybuch. d6.łetmi Aleksander Nietupsk; (Mar- 
kaudia Nr, laj, uczeń szkoly Kreczmara przy- 
do kolegi swego. Tadeusz Pechmika, przy 
Heóej Nre. 66, przymósiczy zę sobą sleik fosfo- 
' emenwonęego i nieco cali ehlorioum, Zrebiwczy w 
sczee mieszaniną, Mietipski wyszedł na balkon, 
s choat spróbować, cay uueszaminą wystezeli, 
tym ecit ohęiat cabat tej mieszaainy nożykiem. 
tej chwili nastąpił wybuch kórzgo skutki by- 
zg sywe żoełał siłmie zraniony w dłoń 
ce iewej i. Poszwamkowanego opatrzył le- 
Amesztowtuhnie sprawców kradzieży listów ame- 
skie. Dzezuki Lwawsóe dongsaz o areste 
m w Medyo oktały Proamypih czeluiką tam. ; 


i zh, Przeprowadzona u Holedkie- 
rewia da w wyaibu 680 listów  anerylcuń- 
h U Gialowiemówyn z6 nie nie znaleziono, 
dock: mia również sprzeniewierzyć pieniądze 


(Twarda Nr, 60), którą Pogotowie prze- 
Z sądów. 
uczyńskiego ArESZŁONATRO, 
na Czarnym Dworze, 
czystość rozpoczęto nabożeństwem w katedrze, w 
zkemuiaków ù grzybów. Jedem m chłopców, 
Drugą część adbchadu stanowiła akaden:ja, któ- 
Nepra bandycki, Nocy wczorajszej między. wsia 
io zapachu bendy: zebranych zauważyliśmy Najwyższy Sąd in corpo- 
wiali min. sprawiedliwości Makowski, pierwszy 
Drugi dzień rezpraw. 
ped trzema nazwiskami (z których 2 były: prof. 
odbieraniu pieniędzy na propagandę komunistycz- 
53 ENIO sato lola 
| Ogółem sdedrendował, 100 listów z dala den ze świadków dobrze go nie widział, Jeden ze 


Z głodu, Przed domem Nr..51 przy ul. Złetej | nia Helena Wostkowska (Ohmieina Nr, 130). któ- 
na chodnik z powodu os'xbiemią, spowodo- | rej zogłał zmiażdźony wskzznjący palee lewej ręki. 
„Pogotawia 
do pitata Wolskiego, 
Zmóewoienie, Przy ul, Brudnowskiej Nr. 4, | 
R PKZ SES Pięcielecie wznowienia sądownictwa skiego. 
Czyj kom? W 26-9m kemisanjacie zmajduje Się 3 a'i 
Wczoraj obchodzono uroczystość pięcioletniej 
Songea ueta, Trzej dzlopcy, pasąc bydło 
akciicoch Jeziory pod Wasczawa, sezpałśli ogni. | którem wziął udział cały gabinet ministrów, oraz 
licznie zgromadzena publiczność w większości ze 
pwięie Giom Henryk Wiełgomas, ne z 
6 ma wspólna kiesiadę, ziadł kilka grzybów j padł 
ra odbyła się w gmachu min. spr. przy uł. Długiej. 
maa 2 looem Pirycowekim W pow, garwołiń- Na akademję przybył także Naczelnik Państwa, w 
oh w rewelwery bandytów 
i kuspeńw Obrsboweali ex) furmana A- | re, przedstawicieli Najw. Sądu wojskowego, proku- 
Gemetze z gotówki, poczem zbiegli w stronę ratorji wojskowej i wielu innych członków magi- 
prezes Sądu Najwyższego Nowodworski, adw. Ko- 
nic i wielu innych, 
W drugim dniu rozpraw omawiano obszernie 
dwie sprawy: chodziło e stwierdzenie tożsamości 
Grzech i Janicki), oraz o wyświetlenie sprawy li- 
stu, pisanego w języku rosyjskim, z którego tre- 
LTR 
W sprawie agitatora bolszewickiego zezrania 
świadków stwierdził, że Grzech był faktycznym re- 
daktorem „Trybuny Rebotniczej”, nigdy jednak nie 


wyczerpaniem z głodu, 40-lejnia Ksorolina | Pomocy poszvankowaiej udziekił telcarz" ia, 
Í 
j 
Kłuczyńcki zuiewolii 10letnią Janinę S. | 
koń, zatrzymany przy nowobudującym się 
i rocznicy wznowienia sądownictwa polskiego, Uro- 
i poskauewiki wyprawić sobie ucztę z pieczo- 
świata prawniczego. 
y. Guzyjay były trujące, 
sueżciu tabere towarzystwie general. adjutanta gen. Jacyny. Wśród 
kiego na przejeżdżających 
stratury sądowej i palestry warszawskiej. Przema- 
Proces Porankiewicza, Kossowskiego i Szwaba. 
agitatora bolszewickiego, który działał w Poznaniu 
ści wynika, że oskarżony Szwab pośredniczył przy 
świadków nie przyniosły nic kenkretnego, gdyż ża- 
przychodził do redakcji. 


Wypadek w maglu W domu Nr, 22, przy ul, 
jw maah mzy nawiianiu bielizny na 
dostała się lewa ręka pad blat magia 50<łet- 


PA R TT AAC PARKA 


DEJEPRINE TOWUSORDZA 


 BIMNEZJGM KUMRNSTYCZNE p. n. „UCZELNIA“ 
„i Piękna 6%. 


Zapisy do klas I, IV, V i Vi przyjmuje kancelarja szkoły począwszy od dnia 1 wrze- 
śnia w godz. 5—7 w. 3 
Lekcje rozpoczną sie dnia 10 września. 


TERRES 


na 


Oświadczenie! 


My niżej podpisani robotnicy i robotnice fabryki czeko” 
dy i wafli „RUSALKA“, Grzybowska Nr. 24, 
oświadczamy, że opuściliśmy fabrykę dnia 21 Lipca 1922 r. i otrzymując 
d. 1-go Września r. b. wynagrodzenie tytułem wymówienia pracy nie 


Warszawa, d. 2 Września 1922 roku. 


Podpisy (—) Icek Fiszinan, Szafman Gesia Gold- 
berg, Elka Baksztejn, «óża Keowadło, Dwojra Ko- 


Następmie p. Korzon, występując, jako ekspert, 
przetłumaczył líst, o którym wspominaliśmy po- 


przednio. Líst ten podobno miał przy sobie Grzech. 


Komisarz policji i szef policji kryminalnej nic 
chcieli powiedzieć, kto mianowicie przyniósł im 
ten dokument, Obrońca dowodził, że list ten jest 
mistyfikacją. Sprawa pozostała miewyjaśniona, 

Po ukończeniu postępowania: dowodowego, 
prokurator wystąpił z wnioskiem przesłuchania do- 
datkowych świadków i odczytania pism i broszur 
komunistycznych, skonfiskowanych przy rewizji. 
Sąd, po krótkiej naradzie zgodził się na wniosek 
prokuratora, Na tem rozprawę odroczono, 


Teatr i muzyka. 
Opera, Dziś otwarcie sezomu operowego, Uka- 


|że się opera Żeleńskiego „Goplana“. Jutro „Aida“, 


Teatr Rezmaitości, Dziś wznowienie „Subloka- 
torki* A, Grzymały-Siedleckiego, 

Teatr Polski, Dziś i codziennie „Złoty wiek 
rycerstwa, 

Teatr im, Bogu;ławskiego, Dziś „Kordjan* J. 
Stowackiego. Jutro komedja J. I, (Kraszewskiego 
ARadziwiił pare kochanku“, (W poniedziałek — 
„Urwise* B. Katenwy. 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Judasz“ Tetmaje- 
ra, W poniedziałek przedstawienie popularne po 
cemach zniżomych „W małym dembu* T, Rttnera, 

Teatr Mały, Dziś „Jej temcerz“, 

Teatr Kemedja, Dziś i codzierwie „(Wilkołak”, 

Teatr Powszechny, Dzis — wieczór humoru, 
pieśni i tańca. program I, z udziałem pienwszporzę- 
dnych sił artystycznych, 

ERTAS Ke VEE SEAN NDE RED AEA 


Sport. - 


, Pierwszy Polski Lot Okrężny, 

Lotnictwo nasze powoli wychodzi z ram woj- 
dkowych na forum publiczne. Polska święcić bę- 
dzie dnia 10 września pierwszy pokojowy koukurg 
totniczy. Zawody typu Lotu Okrężnego Jub dal- 
szych przelotów mane. są zagranica, gdzie istnieją 
nagrody rozgrywane corocznie, jak Cuope Michelin 
we Francji i t. p, Jednakże należy tu podkreślić 
jedno, iż nigdy nie zgłosiło się dotąd 18-tu uczest- 


i 4B50Y Fy a F z GR VEAR „2 ji 


fe 
fid 
Samochód ciężarowy 3T w dobrym stanie, 
nożna i pociągowa. 
Dwie kuźnie połowe i dwa kowadła. 


Szafa sklepowa i dwie szafy biurowe.. Dwa zbiorniki ná Panyi 
nafte (do 500 litrów). Beczki próżne różnych wielkości. 


* (Wiadomość: Wolska Z% (prawa oficyna) tel. 77-50. 
AR". ETEJ PARTS ZZ RTIWSEK. TAC ER aT 


NA RATY 


można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


męskich i damskich 


Ubrania i Palta 


Nieęskie, Damskie | Dirige 


'azyjnie do sprzedania fna, 


Narzędzia” ślusarskie 
Materjał stolarski, | Sadniczej. Niecała 10—13. 


CWEJKO 


Złota 26 m. i2, tel. 187-65. 


NA RATY 


‘wy będzie temu, kto dokona lotu powyższego, nader 


t 

mków, jak to ma miejsce u nas, Liczba TAWOdMI- 
ków wynosiła zwykle kilku, 10-%u było wiełe, 

Lot Okrężmy, będący zarazem pierwszą próbą 
Aerouklubu Rzeczypospolitej (Polsk'ej podniesie- 
nia stam lotnictwa droga konkursu, oraz zatotere- 
sowania lotnictwem prakycznem  jaknajszerszych 
ster spoleczeństwa, jesi wielkim krokiem naprzód 
w dziejach naszego totmictwa cywilnego; dotąd pu- 
błiczność cywilna iuteresująca się tą nową dziedzi- 
ną, mogła zbigrać się na odezytech, lub, co nie dia 
kożdego jest dostępne, korzystać z hnj? powietrz- 
nej Warszawa-Paryż, Obecnie wszystkim dame bẹ- 
dzie przekonać się o sprawności naszych pilotów 
oraz nabrać do lotnictwa większego zaufania, 
Lot Okrężny związany jest z całym szeregiem © 
nagród, y 

Nagroda przechodnia Ministra Spraw Wojsko- 
wych, udzielona będzie temu z uczestników, któ- 
ry w najlepszym czasie przebędzie całą przestrzeń, 
przekraczającą długością linję lotów okrężnych An. 
glji i nych narodów. 

Żeńon z!oty Ministra Kolei Żeleznych przyzna- 


trudmego, bez obserwatora, Za największą szybkość 
w etapach przypadną imne nagrody, 


Zawody polsko - rumuńskie, 

Skład polskiej drużyny, która udaje się do 
Omerziówiec, gdzie 3-90 września rozegra między 
państwowe zawody z drużyną reprezentacyjną Ru- 
munji, jest następujący: Przeworski, Gintef, Fryc 
(Cuscovia), Spojda  (Werta—Poznań).  C'kowsłu 
iCrecovia), Bułanow (Korova). Szperting, (Oraco- 
via), Krumholz (Jutrzenka), Staliński, Prymka, Ni- 
máski (Warta), ! 
EOE EEE IAPR ZY AZER D EE ZATOCE ROCA 


POKWITOWANIA, 

Na Centralny Robotniczy Fundusz Wyborczy P. P, 8. 

Od robotników i pracowników. fabryki trykota- 
ży Wadkostewskiego mk, 13.500, 

Od I. Wikdorka 1000 mk. 

Od P. Szczepańskiego 1000 mk, 

Od tow, Rakosza 1000 mk, 

Od tow. X. 500 mk 


Chlorek Magnezji, 
Resola k najtaniej 
sprzedaje Poznański, Marszałkow= 
ska 72. 


| W A m m WNN WNN 
 padópre ię b; a git mandolinie, skrzyp” 
i stolarskie. 39 arie, cach lekcje gry za- 


na raty najlepszych sze- 
wców. Sienkiewicza 3, 


m. 19. : 

2 | i 9 wpłacając można mieć 
yeg portret z fotografji w ` 

ramach wartości kilkunastu ty- 

sięcy. Sienna 18, Płatek. 


Palta jesienne, zimowe, kurtki 
ciepłe, kożuszki, bekiesze, 
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo © 
ceny fabryczne, szyjemy z włas- 
nych i powierzonych materjałów 
sołidnie najtaniej tylko w Wyt- 
i wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski i S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 
Skiep Połski. 


| m. EZ M m w W A w a 
Bł zgrane połamane kupuje 
yty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję — 


msmo 


Letnie, Jesienne i Zimowe 
Gotowe i na Obstalunki 


ULE że 
' Lipca r. b. nie mamy żadnej pretensji. 


wozi A À 


fęskich i Damskich 


or naczelny dr. Feliks Perl 


"Na raty! | 


Noewogrodzira %, tel. 228-42, sklep. 


NAJTANIEJ I! 


Bamskie, Meskie | Bziecinae 
Paleta. W. CHASPERT 


N. Sobol, Leszno 73, m. 1. Pl. NHL ANALIZY 


UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angiełsk. i krajowych. 


Okrycia damskie, kostjumy, 
Ubtery męskie i dziecinne 


) $ i je) Karmeli i7, ma 
a Rai! u ZEE 


ubiorów 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisąu. 


wadie, Golda Mendeisohu, Bajla Lebonkanm, Joch- 
wed Kolion, Regina Handfus. 


pe 9.0 o. a Lg » < 
Niniejszym oświadczamy 
; do byłych sbotuików. którzy opuścili naszą fabrykę dn. 21-go 


W. il. LEZEMBAUM 
Właściciele Fabryki Czekołady 1 Wafli 


Uwaga dla Pańli 


Na nadchodzący sezon jesien- 
ny i zimowy po cenach zni- 
żonych poleca 


Palta 


fokowe, pluszowe, zamszowe 
na adamaszku, z kołnierza- 
mi futrzanemi. Duży wybór 
welurowych od 35.0006 mk. 
Wyprzedaż letnich od 16.000 


| wszelką garderobę męską, damską oraz konfekcję. Suknie 
' Wykonywujemy również obstalunki podług ostatnich modeli. Ę Wełniane od 10.00% mk. 
Wielki wybór materjałów łokciowych krajowych i zagranicz- g Trykotowe +. 4500; „ 
nych, biehźnianych. Kupujemy futra i wszelką garderobę. Markizetowe „ 10.0600 , 
Uwaga Rá 
rrish : „Oszczędność PE 
od 2. mk. 


Br. UNKIEWICZ 


HOŻA 54. Tel. I2I-71, 


ma 


ŻELAZNA 72, fiowyjŚwiat 21 
a totegr. retusz, Mk. 690, 
<A AT ” pertroty | 
Tanio t BN A. RBA: >. Ta Ubieró E i wysonane 


nokoki), plwocin, kału itd. 
chem. bakterjolog 
RYMARSKA 14, 


i od 2—6. 


krwi (syfilis) 
moczu (go- 


B-r ch. E. Pros 


b. asyst. przy szpitału Virchowa. 
6, Labor. przyj. od 9—7, krew do 11 


m A 
m 


Cdbito w drukarni „Robotnika, Warecka 7. 


z najlepszych materjałów 


NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


„Ccentropoł* w Wasuwie, 
„ ul, Długa 19, tel. 509-63, 


` lek. asyst. 
K. F. ROSTABESK szpit. Św. 
Łazarza Chor,skór., wener., anal 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3! 5—7. 


in ABRAMSKI 


lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 

włosów, weneryczne, lecz. prom. 

Roentgena. Marszałkowska 

168, tel. 108-61, do 11 i od 4—7. 
Panie od 1—2. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro: 

by skórne i wener. Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5. 


Dr. med. A. BEATOS 


Chor. weneryczne, skórne i 
płciowe, Od 2—3i 5—8. Siene 
kiewicza 12, m. 30, t. 73-06. 


Dr. MM. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
2-34. Chor. wener, skóry, płcio- 
papii A -- r. i od 5—7 pp. 
nie t dzieci 4—5. 


Br. med, Feldhusen 


ù 


b. asyst. klin. 

DI. M. Bokmal parys. wener. 

moczow. Bad. krwi 

na syfiks. ima 42; tel. 42-11, 
do 10 r. i ed 2—7. 


Lekarz- gï 
Dentysta Ve 
Miodowa Il 
róg Kapucyńskiej, tel. 155-55. 


Brewda 


KRAJOWYCH i ZAGRA- 


| KWIATOW 


i od 15 
do 18 

CHŁOPCY i DZIEWCZĘTA 
lat mogą się uczyć, zapisując się 
na Kursy dia młodocianych. Pro- 
gram zajęć Kursów dla młodo- 
cianych obejmuje skrócony kurs 
szkoły powszechnej 7-io oddzia- 
'łowej. Nauka odbywa się 3 razy 
tygodniowo 7 — 9'%/, wieczorem. 
Adresy i szczegóły -na zielonych 


plakatach na mieście. 
eA BEA TRA 
DORYŚLI (od 18 let) mogą uzu- 
pełnić swoje wykształ- 
cenie, zapisując się na Kursy 
dla dorosłych lub do Szkoły po- 
wszechnej dla dorosłych. Zapisy 
na kursy i do szkoły w ponie- 
działki, środy t piątki 7—9 wiecz, 
od 1 do 13 września. Adresy i 
szczegóły na żółtych płakatach 


na mieście. 

i fea instrumenty muzy- 
rame y czne w wielkim wy- 

borze oraz płyty najnowszych na- 

grań połeca po cenach najniż- 

szych Feigenbaum, Bielańska 1, 


Haitian haftuje maszynowo i 


dżetami, mereżkuje na 
poczekaniu. Pitsowanie, dekaty- 
zowanie Twarda 24. i 


KUDUJĘ Przebieg 36 1, ma. 8, za: 


stać od g. 3—4. 
Ktakolwizh może poinformo- 
wać o miejscu po- 
bytu lub zgonie LUDWIKA LE- 
€ (herbu Dołęga) łat 34, ra- 
czy łaskawie zgłusić się listow- 
nie do administracji „Robotnika” 
pod „Zatroskana wygnanka żo- 
na“. 


e | ZATAZ. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


sie również do reparacji wszeł- 
kie instrumenty muzyczne. Fei: 
genbaum, Bielańska l. - 


PALTJ na futrze męski reglan 

najmodniejsze 95 tysię- 
cy mk. Dwa palta jesienne mę- 
skie modne po 42 tysiące, dwa: 
garnitury mmarynarkowe męskie 
jasne po 36 tysięcy. Sprzedam 
Złota 34—20. Handlarze 


wyłączeni. 
Rozy (b) j zadań Rybkina, 
ALANE Michalskiego - Za- 
krzewskiego, Okułicza, Klonow= 
skłego, Bohuszewicza, Witwińskie- 
go, Sianożęckiego (fizyka); ćwi- 
czenia z matematyki wyższej; tło- 
maczenie łaciny; krytyka z lite- 
ratury połskiej, skroty z historji. 
języki obce. Wydawnictwa księ- 
garni Wajnera, Bielańska 5 (1-sze 
piętro front). Na żądanie katalog. 


gwefr żakiety, reformy wełnia- 
y ne po cenach fabrycz* 
nych połeca Góralski, Chmielna 
55—10 w podwórzu, druga brama 


parter. À 
13 sztuczne, korony, mostki 
przeróbki starych zębów. 
Przyjezdnym zamówienia w cią” 
gu dnia. Reperacje na poczeka” 
niu. Niezamożnym specjalne u- 
stępsiwa. Dzika 26, Epsztein. 
lot biżuterję, srebro, płatynę: 
D zęby sztuczne używane 
kupuję płacę wyżej wszystkich 
ogłaszających się Gotfryd. Mar 
szałkowska 68, sklep jubilerski. 
181 sztuczne, korony, mostki, 
złote przeróbki starych wy” — 
konywa technik-dentystyczny Zło- 
ta 21—4. Tel. 136-80. í 


Swiorzhp Swedzonio 


usuwa krem „MUKUNA“ 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Fpteka. Ządać wszędzie: 


yr 


